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Zadania partii 
stopy 

sZybsze podniesienie 
życiowej mas pracujących 

walce o w 

w . obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
· Biur<> Polityczne postanowiło przedłożyć 
Komitetowi Centralnemu wniosek <> zwoła­
nie Zjazdu Partii. Konieczność zw<>łania. 
zjazdu wYnika zarówno z obowiązków sta­
tutowYch, jak i ze względów merytorycz­
nych, Ubiegłe pięciolecie obfitowało w po­
ważne osiągnięcia gospodarcze i polityczne, 
umacniające zręby ustroju socjalistycznego 
oraz w wydarzenia takiej miary, jak uchwa_ 
lenie Konstytucji, wybory, powołanie no­
wych władz naczelnych w państwie na pod­
stawie nowej Konstytucji. Obecnie zacho­
dzi konieczność podsumCJ1Wania i oceny do­
tychczasowych wyników naszej pracy, ko­
nieczność twórczego ro:lJWinięci.a wytycznych 
na okres najhliższych ' kilku lat i jasnego 
sprecyzowania zadań, które mogą być re­
alizowane tylko przy pełnej mobilizacji sił 
naszej partii i mas pracujących. Dlatego wy­
stępujemy z propozycją zwołania zjazdu w 
Jltyczniu 1954 r. 

Biuro Polityczne proponuje Komitetowi 
Centralnemu przyjąć za podsta:wę dyskusji 
iprzedzjaz<lowej: 
1 Tezy pt. „Osiągnięcia w wykonaniu Pla­

nu 6-letniego i główne zadania gospo­
darcze w latach 1954-55". 
Nakreślone zostały w nich wYtyczne na­

uej ogólnef polityki gospodarczej w okresie, 
JJki nam pozostaje jeszcze do końca reali­
i.acji naszego Planu 6-letniego. 

2 Tezy pt. „O zadaniach rozwoju rolni­
ctwa w latach 1954-55 i o zapewnieniu 

niezhędnych środków dla wzrostu produkcji 
rolniczej". 

W tych tezach wyszczególnione zostały 
konkretne zadania dla podniesienia rolni­
ctwa w ciągu najbliższych lat i środki, zmie­
rzające do osiągnięcia tego celu. 

Ponieważ dokumenty te są dość szczególo­
we i - jak sądzę - dość przejrzyste, uwa­
żam za swoje zadanie omówić głównie kie­
runkowy charakter tych wyt:9cznych. Zmie­
rzają one do takiego ustawienia naszych za­
dań i ·wysiłków w gospodarce narodowej, 
aby jej dalszy rozwój zabezpiecz.al szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi. Jest to najpilniejsze i na-. 
czelne zadanie naszej pracy we wszystkich 
dziedzinach w obecnym okresie budowni­
ctwa socjalistycznego. Jest to równocześnie 
zad.anie o wielkiej wadze politycznej, wY­
kracza ono poza ramy problemu gospodar­
czego jednego kraju, wiąże się z zagadnie­
niami o :r,asadniczym znaczeniu, dojrzewa 
i krystalizuje się we wszystkich krajach bu­
dujących socjalizm. Wymaga ono od naszej 
partii i naszego państwa poważnej mobili­
zacji sił i środków. Dlatego też na tym za­
daniu pragnąłbym skupić szczególną uwagę 
obecnego Plenum Komitetu Centralnego. 

Uprzemysłowienie Polski 
to podstawowy warunek 

wzrostu dobrobytu 
Weszliśmy w ostatni kwartał c.zwarteg<> 

roku Planu Sześcioletniego. 
Nazywamy nasz Plan 6-letni planem u­

przemysłowienia Polski, planem budowni­
ctwa podstaw socjalizmu. Jedno z drugim 
łączy się jak najściślej w naszych warun­
kach. Celem budownictw.a socjalistycznego 
jest stworzenie nowego ustroju społecznego, 
ustroju wolnego od wyzysku człowieka przez 
człowieka i zapewnienie społeczeństwu nie­
ustannego wzrostu jego dobrobytu material­
nego, n'ieograniczonego rozwoju kultury na­
rodowej oraz uzdolnie11 twórczych każdego 
obywatela. Zabezpieczyć szybki i nieprzer­
wany wzros.t dobrobytu i kultury społeczeń­
stwa można tylko po usunięciu stosunków 
ll•odukcyjnych niezgodnych z charakterem 
spo\ecznych sił wytwórczych, to znaczy 
Prze1 zmianę ustroju społeczno-gospodarcze­
go, V. oparciu o sojusz klasy robotniczej i 

_ chłopstwa pracującego realizujemy obecnie 
w Polsce to zasadnicze prawo koniecznej 
zgodności stosunków produkcji z charakte­
n~m sił wytwórczych, korzystając z pomocy 
i przykładu \lierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. Tylko ta droga zapewnia 
szybki i nieprzerwany wzrost produkcji we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodo­
wej. 

Staly i szybki wzrost produkcji zależy od 
poziomu sił wytwórczych, tzn. od poziomu 
techniki, od poziomu kwalifikacji kadr ludz­
kich, od zespołu warunków, zapewniają­
cych nieustanny wzrost wydajności pracy 
człowieka. W powstaniu bkich warunków 
decydującą rolę odgrywa stworzenie nowo­
czesnej bazy przemysłowej, opierającej się 
na najwyższej technice i n.a ludziach umie­
jących po.sługiwać się wysoką techniką. 
Uprzemysłowienie kraju traktowaliśmy ja­

ko pierwszy· i nieodzowny warunek zbudo­
wania fundamentów socjaEz.mu. Dziś po 
niewielu latach potężnego i ofiarnego wy­
siłku mas pracujących - mamy już mocne 
i niewzruszone fundamenty nowej go~podar­
k'i socjalistyczmej we wszystkich dzia1ach 
g05podarki narodowej z wyjątkiem rolni­
ctwa. Jest to olbrzymia historyczna i nie­
zniszczalna zdobycz polskiej klasy robotn.i­
czej, polskiego ludu pracującego miast i 
wsi. Taką samą historycznie nieprzemij.ają­
cą zdobyczą chlubią się dziś również inne 
narody krajów demokracji ludowej. wyzwo­
lone spod panowania kapitalistów i ob„z..ar-

ników dzięki braterskiej pomocy pierwsze­
go w świecie państwa robotników i chłopów, 
w którym wspaniały gmach socjalizmu zo­
stał zwycięsko zbu<lowany i który wstępuje 
już dziś w nową, wyższą fazę - budowY 
komuni..z.mu. 

Nieprzypadkowo zagadnienie: na co na­
leży położyć szczególny nacisk w dalszym 
rozwoju gospodarczym i jakie potrzeby spo­
łeczne wymagają najpilniejszego uwzględnie­
nia - występuje dziś z jednakową siłą i 
aktualnością we wszystkich krajach obozu 
socjalistyczm.ego. Wynika to nie tylko z jed­
nakowego charakteru przemian społecznych, 
ale i z podobnej w zasadzie - mimo pew­
nych różnie - struktury klasowej krajów 
budujących socjalizm, z podobnego przebie­
gu procesów i warunków tt!go budownictwa. 
We wszystkich krajach obozu socjalistycz­
nego podwaliną rewolucyjnych przeobrażeń 
społecz,nych jest sojusz robotniczo-chłopski 
pod kierownictwem klasy robotniczej. Wła­
sc1we rozumienie zasad tego sojuszu i nie­
ustanne wzbo.gacanie jego treści ma donio­
słe znaczenie. 

Budownictwo socjalistyczne opierać się 
powinno na kształtowaniu warunków z3bez­
pieczających stały wzrost dobrQbytu mas 
pracujących zarówno w mieście jak i na wsi. 
W tym zasadniczym znaczeniu zadania 
wszystkich krajów demokracji ludowej są 
zbieżne. Zwracał na to uwagę towarzysz 
Malenkow w swym przemówieniu na V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, mówiąc: 

„W krajach demokracji ludowej uważa 
się słusznie, że umocnienie trwałego soju­
szu klasy robotniczej z chłopstwem stano­
wi nieodzowny warunek i rękojmię ich 
pomyślnego marszu naprzód. Jest faktem 
oczywistym, że jedynie w warunkach nie­
ugiętego realizowania tej wypróbowanej 
polityki leninow~iej mogą być rozwiąza­
ne wszystkie zadania, stojące przed kra­
jami demokracji ludowej". 
Jak wiemy, we wszystkich bratnich kra­

jach demokracji ludowej, wysunięte zostało 
jako naczelne zadanie gospodarcze obecnego 
okresu budownictw.a socjalistycznego przy­
spieszenie podniesienia stopy życiowej mas 
robotniczych i chłopskich. Zadanie to nie­
odstępnie towarzyszyło naszej walce i n.a­
szym wysiłkom i było stopniowo realizowa­
ne w ciągu całego oluesu historycznych 
przeobrażeń społecznych, jakie dokonują się 

we ws-zystkjch krajach demokracji ludowej 
od chwili z.rzuceni.a jarzma kapitalistyczne­
go, lecz wejście w okres bardziej intensY"'.­
nej jego realizacji wYmagało stworzema 
szeregu przesłanek .. 

Aby opanować skutki zniszczeń i ruin po­
wojennych, aby na tych ruinach zbudować 
trwałe fundamenty nowego życia i nowego 
ustroju społecznego - trzeba było olbl'zy­
miego napięcia pracy i gorącej ofiarności 
mas pracujących. Trzeb.a było skupienfa wy­
siłków głównie na tych zadaniach. Trzeba 
byle wiele bojowego hartu i nieustępliwej 
walki z ponurą spuścizną kapitalizmu, ze 
stawiającymi zaciekły opór rozbitkami sta­
rych klas i zamaskowanymi agenturami 
wrogich ośrodków, z. fanatycznie ochrania­
nymi sZ<!ńcami ciemnoty, zacofania, zabobo­
nu, z ogniskami spisków antyludowych, 
podsycanych pieczołowicie z rewnątrz przez 
lmperialistyczną dywersję. Bez tego niepo­
dobna obronić umocnić niepodległości 
kraju. 

W ostrej walce z reakcją, w ścisłym i 
trwałym sojuszu z podstawowymi masami 
chłopstwa pracującego, szczodrze korzystając 
z ofiarnej, braterskiej pomocy państwa ra­
dzieckiego - polska klas.a robotnicza umo­
cniła państwo ludowe i rozwija zwycięsko 
swoje wielkie, historyczne budownictwo so­
cjalistyczne. W podobnych warunkach bu­
dują socjalizm, osiągając wspaniałe wyniki 
wszystkie kraje demokracji ludowej. Szybko 
posuwają się naprzód, zmierzając do wspól­
nego z nami celu wielka Chińska Republika 
Ludowa i Niemiec!{a Republika Demokra­
tyczina. W tym wielkim marszu dziejowym 
setek mil'ionów ludzi ku nowej świetlanej 
przysllłości każde osiągnięcie, każdy krok 
naprzód zmierza w swych skutkach do po­
lepszenia warunków materialnych i kultu­
ralnych mas pracujących. Budujemy S-Ocja­
listyczny ustrój społeczny, zaś podstawo­
wym prawem socjalizmu - według znanego 
określenia Józefa Stalina - jest maksymal­
ne zaspokajaruie rosnących wciąż material­
nych i kulturalnych potrzeb całego społe­
czeństwa w oparciu o coraz wyższą technikę 
produkcji. 

Gruntowna r.miana i przebudowa bazy 
produkcyjnej w pr.zemyśl~ i rolnictwie - t<> 
zadanie olbrzymie. System kapitalistyczny 
dla przebudowY bazy produkcyjnej odZlie­
d.ziczonej po feudalizmie potrzebował wysił­
ków kilku pokoleń, ustrój zaś socjalistyczny 
umożliwia zabezpieczenie szybkiego temp.a 
rozwoju sil wytwórczych kraju w czasie bez 
porównania krótszym. 

Mamy za sobą zaledwie 9-letni okres od­
budowy kraju ze zniszczeń wojennych i rów­
noczesnej rozbudowy na nowych podsta-

wach technicznych naszych zdolności produk"' 
cyjnych. W ciągu tego krótkiego okresu 

. zbudowaliśmy w Polsce nową bazę przemy­
słową. Rozmiary rocznej produkcji w prze• 
myśle mierzone wedlug ogólnej wartości 
produkcji, wzrosły 3,6 raza, w przeliczen~u 
zaś na jednego mieszkańca naszego kraJu 
nawet 4,7 raza w porównaniu z produkcją 
przemysłu polskiego z okresu kapitalistycz­
nego. Co oznacza to porównanie? Oznacza 
ono niezwykle szybkie tempo wzrostu sił 
wytwórczych naszego kraju, osiągnięcie :" 
czasie stosunkowo krótkim znacznie ·wyz­
szego ich poziomu. Oznacz.a ono, że w dzie­
dzinie uprzemysłowieni.a kraju Polska Lu­
dowa w ciągu niewielu lat zrobiła skok ol­
brzymi. Podob!liie wielkie osiągnięcia w 
uprzemysłowieniu mają inne kraje demo„ 
kracji ludowej. Jeśli idzie o Związek Ra­
dziecki, to wiadomo powszechnie, że jego 
przemysł stał się dziś najbardziej przodują­
cym przemysłem w świecie - i właśnie 
dzięki pomocy i doświadczeniu ZSRR kraje 
demokracji ludowej budują dziś &We nowe 
zakłady przemysłowe w oparciu o najwyż­
sze zdobycze techniki, zaś wiele starych za• 
kładów prz.eksztalcają stopniowo i zaopatru­
ją w najnowocześniejsze urządzenia tech­
nirzne i maszyny. 

W tezach ogólnogospodarczych do dyskusji 
przedzjaz.d<>wej, znajdują się cyfry ilust:·u­
jące dotychczasowe wyniki pracy polskich 
mas pracujących nad uprzemysłowieniem 

naszego kraju. Nie wdając się więc w ana• 
lizę cyfrową ograniczę się do stwierdzenia, 
że hasło przyspie.szenia wzrostu stopy życio­
\Vej mas pracujących w mieście i na wsi 
może być obecnie wysunięte realnie na czo• 
ło naszych zadań polityczno-gospodarczych 
właśnie dlatego, że jego realizację umożli­
wiają dziś w coraz szerszym zakresie n1sze 
osiągnięcia w rozbudowie przemy~łu. Dzlś 
już istnieje u nas niezbędna, oparta na no­
woczesnej technice i dostatecznie mocna 
baza przemysłowa, która zabezpiecz.a szyb­
sze niż dotąd tempo polepszeni.a warunków 
materialnych i kulturalnych ludności pra­
cującej. 

Niemałe znaczenie ma również fakt, że w 
odróżnieniu od Związku Radzieckiego, który 
pod względem gospodarczym mógł n.a prze­
strzeni wielu lat liczy!: tylko na swoje siły, 
Polska - podobnie j.ak inne kraje demo­
kracji ludowej - może oprzeć się o potężny 
potencjał gospodarczy i przyjazną pomoc 
kraju zwycięskiego socjalizmu. Kraje demo­
kracji ludowej, korzystając z wz;ijemnej 
współpracy i z pomocy ZSRR. nie są zmu­
szone, w obliczu blokady i dyskryminacji ze 
strony obozu kapitalistycznego, do pełnej 
l nader kosztownej samowystarczalności. 

Główne l{ierunki wallii 
o podniesienie stopy życiowej 

Jak należy rozumieć postawione przez 
kierownictwo partii zadanie przys.pieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracujących? 

Dlaczego stawiamy to obecnie jako aktu­
alne i naczelne zadanie, skoro wynikało ono 
samo przez się już z samego charakteru na­
szej rewolucji społecznej, ~·ło jej celem? 
Przecież cała nasza dotychcz.asowa praca, 
wszystkie nasze wysiłki gospod.arcze p:zy­
czyniały się- pośrednio lub bezpośrednio -
do polepszenia warunków żvcia ludu pracu­
jącego zaró-wno w mięście jak i na wsi i to­
rowały drogę obecnym możliwościom. 

Gdy prz.ed dziewięciu laty polskie masy 
pracujące obalały władzę Kapitalistów i ob­
szarników, gdy odd.awały ziemię obsz3rni­
czą chłopom pracującym, a następnie fa bry­
ki robotnikom - to już same te rewolucyj­
ne fakty zmieniały od podst.aw warunki ży­
cia mas ludowych Gdy ca la gospodarka i 
produkcja naszego przemysłu przechodził.a 
następnie we władanie narodu. gdy znikał.a 
raz n.3 zawsze zmora bezrobocia, gdy chlop 
pracujący uwalniał się od długów. od lichwy, 
od zależności, od braku ziemi i pracy -
wszystko to stanowiło z.as.adniczą zmianę w 
życiu robotnika i chłopa, przynosiło nie-

zrównaną ulgę w mordędze ich poprzednie„ 
go życia, usuwało troskę o niepewność dnia 
jutrzejszego, wnosiło do życia m.3s pracują­
cych j.a.sna perspektywę i świadomość zwy­
cięskiego marszu w przyszłość. 

Gdy koncentrowaliśmy wszystkie siły i 
środki, aby jak najszybciej zaleczyć potwor­
ne spustoszenia i rany, zadane n.am przez 
wojnę, gdy następnie wkraczaliśmy szero­
kim frontem na tory gospodarki planowej, 
aby :zabezpieczyć trwały i nieustanny roz­
wój sił wytwórczych - to tym samym za­
bezpieczaliśmy podstawy dalszego stałego 
wzrostu dobrobytu i kultury całego ludu 
pracującego m1.ast i wsi. Nie wolno też z.a­
pominać, że niemałvch ofi.ar i wyrzeczeń 
wymagało zabezpieczenie pod>tawowych ele­
mentów obronności kraju. Podsumowując 
obecne wyniki 4-letniego prawie okresu re­
alizacji Planu 6-letniego stwierdzamy w te­
zarh, że produkcja naszego przerny~łu w 
ogóle, a przemysłu ciężkiego, stanowiącego 
po<lstawę rozwoju całej gospodarki narodo­
wej w szczególności, rozwij!l się w tempie, 
jakiego kraj nasz nigdy nie znał w swej hi­
storii. Oto np. produkcja przemysłu maszy-

(Dalszy ciąg na str 2} 
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rnowego, obliczona średnio nia jednego mie­
szk.ańca, wzrosŁa 9-krotinie w por ównaniu z 
okresem przedwojennym. Cóż innego oz.na.­
cza ten fakt jak lllie to, że .najwięksw bo­
gactwo narodu - jego si<ły wytwórc.ze -
wzrosło wielokrotnie dzięki nowemu ustro­
jowi społecznemu? 

Przypomnijmy sobie, na jakże odległym 
miejscu znajdowala się produkcja przemy­
słowia Polski przed wojną w P-Orówn.aniu z 
takimi krajami, j.ak np. Włochy i Francja. 
Kraje wielkokapitalistyczne traktow.ały Pol­
skę wówczas j,ako teren eksploatacji i wy­
godnej lokaty kapitału, jako swój przyda­
tek surowcowo-rolniczy. Dziś Polska Ludo­
wa wyprzedziła Włochy nie tylko pod wz.g'lę­
dem wielkości produJkcji przemysłowej na 
1 mieszkańca, ale i P-Od względem absolut-
111ej wielkości produkcji. W tosunku do 
Francji zbliżamy się do poziomu jej pro­
dukcji przemysłowej na 1 mieszkańca (o­
becny nasz poziom wynosi około 92 proc. 
jej produkcji przemysłowej rua 1 mieszkań­
ca) i niewątJjl.i.wie bardzo szybko wyprze­
dzimy ją pod tym wz.ględem. 

Wszystko to jest nieodpartym świadec­
twem wyższości systemu gospodarki socjali­
stycznej nad kapitalizmem, który wkroczył 
już dawno w swe ostatnie stadium, okres 
gnicia, a jego obecna militarystyczna polity­
ka ekonomiczna oznacza niesłychane marno­
trawstwo sił wytwórczych, nagromadzanych 
kooztem cierpień, nędzy i bezlitosnego wy­
zysku mas pracujących. 
Cóż więc mamy na myśli, stawiając obec­

nie jako czołowe zadanie - szybsze podnie­
sienie stopy życiowej mas robotniczych i 
chłopskich w naszym kraju? Czy to znaczy, 
że chcemy poprzestać na osiągniętym obec­
nie poziomie gospodarki narodowej i konsu_ 
mować wszystko, co możemy osiągnąć przy 
istniejącym aparacie produkcji, nie trosz­
cząc się na razie o przyszłość? Oczywistą 
jest rzeczą, że takie rozumi'enie zadania by­
łoby nie tylko niesłuszne ale po prostu bez­
.sensowne. Społeczeństwo ludzkie nie może 
w ogóle rozwijać się nie zwiększając nie­
ustannie swych środków produkcji i nie 
podnosząc coraz wyżej swych zdolności pro­
dukcyjnych. W przeciwnym razie cofałoby 
isię, chyliłoby .się ku upadkowi. Istotnie ta­
kie objawy kryzysów i załamań występują 
nieustannie w kapitalistycznym systemie 
gospodarczym, zaś wśród bezlitośnie el«ipl-0-
atowanych przez imperialistów narodów ko­
lonialnych i zależnych pociągają za sobą 
wyn iszczanie milionowych mas ludzkich bi­
czem głodu. 
Wyższość ustroju st>cjallstycznego polega 

nie tylko na tym, że zabezpiecza on społe­
czeństwu nowe niespotykane przedtem tem­
po rozwoju sił wytwórczych i potężny roZ­
m<1ch ·życia kulturalnego, ale- przede wszy_ 
stkim na tym, że troskę o człowieka i jego 
potrzeby materialne i duchowe wysuwa na 
czoło wszelkich problemów i zadań społecz­
nych. Właśnie z tego zasadniczego punktu 
widzenia winniśmy podejść do zadania 
przyśpieszenia wzrostu stopy życiowej mas 
:rracujących. 

Szybsze podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących niewątpliwie pr~yczyni .się do 
nowych wielkich csiągnięć na wszystkich 
odcinkach gospodarki narodowej, stanie się 
nowym i potężnym bodźcem do spotęgowa­
nia energii i aktywności twórczej mas. Łą­
czy się to jak najściślej z walką o pełną re­
alizację zadań Planu 6-letniego. 

Hamulcem na tej drodze stało się opóźnie­
nie w rozwoju rolnictwa. Przeszkodą stały 
się nierównomierności w rozwoju niektórych 
działów i odcinków gospodarki narodowej. 
Właśnie konieczność przestrzegania właści­
wych proporoeji w ro2Jwoju gospoda:rki naro­
dowej zgodnie z założeniami Planu 6-letnie­
go wymaga obecnie skoncentrowania sił na 
tych odcinkach gospodarczych, których pod­
ciągnięcie jest niezbędnym warunkiem przy­
śp i eszenia wzrostu stopy życiowej mas ro­
botniczych i chłopskich. 
Będziemy i nadal rozwijali nasze wysiłki 

nad uprzemysłowieniem kraju, nad dalszym 
zabezpieczeniem siły obronnej naszego pań­
stwa ludowego, nad dalszym podnoszeniem 
poziomu naszej bazy technicznej, naszych sił 
wytwórczych i zdolności produkcyjnych we 
wszystkich działach naszej gospodarki naro­
dowej. Równocześnle jednak musimy moc­
niej skoncentrować swoje siły na takich od­
cinkach gospodarki, które z róźnych przyczyn 
pozostawały dotąd w tyle, nie nadążały za 
szybkim tempem rozwoju przodujących dzia_ 
łów przemysłu, choć znaczenie tych . odciz:t­
ków produkcji i ich wpływ na bezposrednie 
zaspokajanie t'Qtrzeb ma~;owych są szczegól­
nie ważne. 

Chodzi więc o szybszy rozwój tych dzia­
łów naszej gospodarki narodowej i skoncen­
trow.an;e się na następujących zadaniach: 

I Podniesienie ogólnej pro~ukcji . roln!c­
twa a więc: wydatne zw1ększeme zb10-

łÓW pr~ez lepszą i bardziej racjona.lną up~a­
wę gleby oraz szersze zastosowanie wspoł­
czc.snych wymagań nauki rolniczej; .wzrost 
produkcji hodowlanej przez dalsze ~w1ększa­
nie liczby i jakości pogłowia zw1~rzęcego, 
r o7.S?er1enie bazy paszowej, ulepszeme metod 
h odowli pielęgnacji przychówku i systemu 
karrn iedia oraz obsługi weteryn.r;:-yjnej i zoo­
techniczne.i; oddziaływanie na wzrost pro­
d ukcji r0lnei i hodowlane; przez dodatko"';'e 
lx>dźce ekonomiczne, więks?,.ą po:noc pan­
stwa, s1.ers~e upowszechnienie wiedzy za_ 

wyg oszony na · 11 Plenu KC zadania w dziedzinie zwiększenia obrotu to-i' 
warowego i podniesienia stopy życiowej. 

Niemniej jednak znajdujemy się już na ta• 
kim etapie naszego rozwo.iu, że mimo sl11b­
szych zbiorów 1953 roku możemy na najbliż­
sze dwa lata postawić realne zadania wydat­
nego przyśpieszenia podniesiema stopy !y„ 
ciowej i takie właśnie zadania stawiamy. 

wodowej i intensywniejsze niż dotąd 11zko- noszeniu produkcji w gospodarstwach malo­
lenie wysoko wykwalifikowanych kadr rol- i śreaniorolnych, przy jednoczesnym rozwo­
niczych; lepsze i sprawniejsze kierowanie ju sektora socjalistycznego. Jest to niewąt­

rozwojem produkcji rolniczej przez centralne pliwie zadanie trudne i skomplikowane, nie­
i terenowe władze; mniej jednak w pełni realne, a - jak pok11-

Wydaje się również rzeczą jasną i zrozn­
miałą, że w obecnym okresie naszego budow­
nictwa socjalistycznego wymienione zadania 
winny stać się głównym przedmiotem trosKi 
całej partii 1 państwa, główną wytyczną po­
lityki gospodarczej, rozwijanej w oparciu 
o dotychczasowe wyniki i sukcesy w rozwo­
ju sil wyt«'órczych naszego narodu - przy 
nieugiętym przełamywaniu t!'udności J kon­
tynuowaniu naszej generalnej linii na dalsze 
uprzemysłowienie kraju, na wzmocnienie Je­
go obronności, na podnoszenie Jego bazy 
technicznej, na dalsze rozszerzanie podstawy 
naszego uprzemysłowienia: hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego, energetyki i chemii w 
oparciu o wzmacnianie własnej bazy suro\v­
cowej i paliwowej. 

2 zaspokojenie rosnących potrzeb inwesty_ zuje nam codzienna praktyka - rezerwy w 
cyjnych rolnictwa - w szczególności: po_ zakresie podniesienia produkcJi rolniczej są 

moc w rozbudowie pomieszczeń gosrodar- bardzo wielkie. 
czych - przede wszystkim dla pobudzenia Jeżeli chodzi o trudności koniunkturalne, 
;rozwoju hodowli w spółdzielniach produk- przejściowe - to wynikają one z faktu słatl­
cyjnych, w indywidualnych gospodarstwach szych zbiorów żyta w 1953 roku. Jest rzeczą 
chłopskich i w gospodarstwach państwo- zrozumiałą, że słabsze zbiory żyta i związana 
wych; w tym celu należy odpowiednio r<>z- z tym konieczność importu zbóż wpływa na 
iszerzyć pomoc kredytową ze strony państwa perspektywy gosp?darcze 1954 roku. A przy 
oraz zwiększyć poważnie od);'Owiednie za.o.:. lep~zym urodz.aJU moglibyśmy postaw:ć 
patrzenie materiałowe; śm~elsze . za.dama zarówno w dziedzinie 

3 na bazie wzrostu mechanizacji gruntow- zw1ększem~ produ~cji . rolnic~ej, zwłaszcza 
na reorganizacja pracy państwowych i . hodowlaneJ, J~k i zw1ększema . produkcj: 

gminnych ośrodków maszynowych w celu przemysłu lekku~go,_ opartego ?. ~~ ~u 
ulepszenia obsługi agronomicznej, podniesie- rowcowy. Moghbysmy postawie 1 sm1el.,,ze 
nia jakości uprawy i rozszerzenia obszaru 
uprawianych przez ośrodki maszynowe grun. 
tów oraz obejmowania w większym niż do­
tąd zakresie również obsługi indywidualnych 
gospodarstw chłopskich na koriystnych dla 
nich warunkach; 
~ wydatne rozwinięcie w najbliższym o-

kresie tych działów przemysł:u maszyno­
we&o, które obsh1gują potrzeby rolnil!twa, a 
w;E;c zabezpieczenie szybkiego wzrostil pro­
dukcji kombajnów, traktorów, maszyn i na­
ru:;dzi rolniczych, w celu znacznego zwięk­
szenia i bardziej wszechstronnego zastoso­
wania mechanizacji robót / rolnych, przy. 
spieszenie rozbudowy i szybsze zwiększenie 
produkcji tych szczeg(>lnie działów przemy­
słu chemicznego, które zaopatrują rolnictwo 
w nawozy sztuczne, środki owadobójcze itp; 
F!! zmniejszenie rozpiętości między wzro­
t> stem :rrodukcji środków wytwórczości a 
wzrostem produkcji przedmiotów spożycia, 
wydatne zwiększenie produkcji przemysłu 
lekkiego i spożywczego oraz przemysłu drob_ 
nego, spółdzielczego i miejscowego w celu 
lepszego niż dotąd zaopatrzenia mas pracu­
jących w mieście i na wsi w artykuły ma­
sowego użytku, bez czego nie podobna osiąg­
nąć istotnej i szybkiej poprawy stopy ży­
ciowej mas pracujących; jednocześnie nale­
ży udzielać odpowiedniej pomocy i opieki 
rzemiosłu indywidualnemu; 

6 wydatne rp.olepszenie JAKOSCI wytwariza­
nych przez przemysł produktów, energicz­

na I zdecydowana walka z brakoróbstwem, z 
nieuczciwym wykonawstwem, z lekkomyśl. 
nym i wysoce .szkodliwym społecznie lekce­
ważeniem przez wiele zakładów przemysło­
wych i rzemieślniczych obowiązku stałego 
-podn06zenia }akości produktu Ql:az dos\o&o­
wywama wytwarzanych produktów do po­
trzeb i UJ'.'odobań konsumentów; 

1 zdecydowana poprawa pracy handlu u­
społecznionego poprzez rozbudowę sieci 

sklepów, składów, magazynów, punktów ży­
wienia zbiorowego i usprawnienie ich dzia­
łalności; osiągnięcie istotnego przełomu w 
metodach i poziomie obsługi konsumentów; 

8 stosowanie· polityki stopmowej zniżki 
cen na produkty masowego użytku 'W 

oparciu o stały wzro;tt produkcji i wydajno­
ści pracy na bazie ulepszeń technicznyC:1, 
oszczędności materiałów i obniżki kosztów 
własnych produkcji; 

9 przestawienie progl'amu budownictwa w 
najbliższym okresie w kierunku poważ­

nego zwiększenia budowy nowych osiedli ro­
botniczych i nowych domów mieszkalnych, 
a równocześnie zdecydowanego wzmocniema 
troski władz terenowych o konserwację ist­
niejących budynków mleszkalr>ych, o znacz­
ne rozszerzenie i systematyct.ne prowadzen:e 

· niezbędnych robót remontowych. zarówno w 
miastach jak i na wsi; w tym celu należy 
wzmocnić przedsiębiorstwa remontowe i bu­
downictwa mieszkaniowego oraz usprawnić 
i zwiększyć ich zaopatrzenie w niezbędne 
materiały budowlane; 

Io usprawnienie gospodarki komunalnej, 
komunikacji miejskiej i podmiejskiej, 

dalszy rozwój szkolnictwa, instytucji oświa­
towych, zdrowotnych, sportu, lecznictwa 
i obsługi potrzeb wypoczynkowych i kultu­
ralnych najszerszych mas ludności pracują­
cej. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że pomyślne roz­
wiązanie wymienionych zadań wydatnie 
przyczyni się do lepszego zao;pokajania ro­
snących materialnych i kulturnlnych potrzeb 
ludności w mieście I na 'Wsi, a wra.z z tym 
do szybszego wzrostu stopy ż~ c!owej, dobro­
bytu i kultury mas pracujących. 

Trzeba jednak mocno podkreślić, że wyko­
nanie tych zadań wymagać będzie ogromne:-. 
go wysiłku i Q•·zełamania szeregu trudnosc1. 
Trudności te mają ch!irakter o:arówno i.truk­
turainy, wymka.Jący z warnnków . okreo;~ 
przejściowego, w którym si~ obecnie znaJ­
dujemy, jak I charakter kon1unkturalny Wl~­
itikający z niepomyślnego kształtowa.ma się 
produkCJi zbożowej w 1953 roku .• Teżeli cho­
dzi o trudności strukturalne to zrozumiałe 
jest, że podmesie11ie produkcJi rolnej -
przy przeważa3ącej jesi.cze u nas gospodaree 
indywidualnej, przy istnieniu powa7.nej war­
stwy kapitalistów wiejskich, pri.y znanej wa­
hliwości produkcji w gospodarstwach Indy­
widualnych i dużej Jej zależności od :iywiotu 
rynkowego - będ;:ie wyrnagaio wzmocnienia 
regulującej roli państwa, pogłębit•nia spójrii 
ekonomiczneJ mięrlzy miastem I W!'ią, prze­
łamywania oporu wroga kla!lowego i bardzo 
wielkiej ela~tycznusci całf'J nq;;zej p1>lttyki w 
stosunku do wsi. Polityka ta polega na pod-

Nasz pro~ram pomocy 
dla rolnictwa 

Towarzysżel lepiej uświadamiała sobie istotę toczącej się 
Rozwiązanie tak sformulowanego zadania na wsi walki klasowej. Chodzi o to, abyśmy 

w ciągu najbliższych 2-ch lat, Jakie pozostały zwiększyli swe wysiłki w udzielaniu chło­
nam do końca Planu 6-letniego - wymaga pom pracującym wydatnej P-Omocy polltycz­
od nas przede wszystkim nowego rozstawie- nej i produkcyjnej, w zasilaniu wsi kadra­
nia sil i takiej koncentracji wysiłków, aby mi robotniczymi, w zbliżaniu organów wł.a.­
osiągnąć szybkie podciągniqcle pozostałych dzy państwowej - przede wszystkim rad 
w tyle odcinków gospodarki, zdec)'dowane narodowych - do mas chłopskich, w zwal­
zmniejszenie powstałych dysptoporcJi, przede cz.aniu biurokratyzmu i kumoterstwa, w 
wszystkim zaś - podciągnięcie produkcji usuwaniu różnych bolączek i trudności 
rolnej. chłopstwa pracującego. 

Aby wykonać postawione zadania trzeba PO DRUGIE, zadanie to polega na tym, 
uruchómić i właściwie ustawi.'.: niezbędne si- aby wzmóc i rozbudować bodźce ekonomicz­
ły i rezerwy, wykorzystać w1zystkie środki ne, z.ainteresewanie materialne chłopówpra­
dla przeprowadzenia nowej wielkiej ofensy- cujących w podnoszeniu produkcji rolniczej 
wy na CAL YM froncie naszej gospodarki na- w ramach regulowanej przet. państwo spój­
rodowej. Mamy już takie siły : rezerwy, ma- ni gospodarczej między miastem i wsią przy 
my niezbędne środki, aby rozw!ja,ąc nasz równoczesnym zwalczaniu tendencji kapita­
marsz do socjalizmu, podciągnąć przede li.stycznych ze etrony elementów kułackich 
wszystkim pozostającą nadmiernil' w tyle w rolnictwie. 
produkcję rolniiczą. PO TRZECIE, z.adani.e polega na tym, aby 

W tym celu należy w i:.zczególności urucho- na drodze wydatnego zwiększenia pomocy 
roić wszystkie rezerwy, tkw:ące w indywt- inwestycyjnej dl.a rolnictwa przyczynić się 
du~ln.ej chlops~1ej gospodarce drobnotowaro- do wzrostu intensywności zarówno gospo­
W~J 1 przez rownoczesny rozwój rolnkze) d k. d b t · · k · półd ·.,.1 · 
spółdzielczości produkcyjnej 1 państwowych . ar 1 ro no.owaroweJ, Ja 1 s. zi~ czeJ 
gospodarstw rolnych zabezpieczyć wydatny ' 1 PGR-owskieJ. . 
wzrost produkcji rolnej - rośhnnej i hodow- PO CZWART~, zadanie polega na tym, 
lanej w całym rolnictwie, a więc zarówn•l aby dopomóc .milionowym masom c~l?pó~ 
uspołecznionym jak i m:lyw1dualnym. mało- i śre<imorolnych do pr-zezwyc1ęze~ a 
Już na VII Plenum KC w czerwcu ub. r. wiekowego z.a.cofani.a i konserwatyzmu _.. . .; 

za}mowaliśmy s1ę tym problemem. M6wi~o me't.ooa1:n ~a~~'..,. "'~<:>t>.a.c.b. u.~",., ... ~• -...v: 
się już wówczas, że nadmierne po;:ostawame ra przynosi ms~1e plony ~a skutek przes~ 
w ty Je produkcji rolnictwa w sto~unku d,ll r~łych. i P'.Y.m1tywnych .warunków produk­
szybko rosnących potrzeb stanowi naipowaz- eh roślinne] l hodow~ane1. 
niejszą trudność w ogólnym rozwoju gospo- PO :r:'lĄTE, z.a~~me. poleg~ na tym, aby 
darki narodowej. Niedostateczna produkcJa znaczrne usprawmc k1erowame gospodarką 
rolnictwa jest niewątpliwie ;:Jówną przeszko- rolną na wszystkich szczeblach zarówno 
dą, hamującą wzrost stopy życiowej mas przez skierowanie do rolnictwa wartościo­
pracujących zarówno w nueśc1e, jak i na wej kadry, jak i przez podniesienie kwa'l.i­
wsi. flkacjl politycznych i fachowych pracowni-

Na VII Plenum mówiło się również o tym, k6w, którzy dziś kierują różnymi odcinkami 
że nie podobna poważnie pocldągnnć w górę go.spodarki rolnej. 
produkcji r?lnicz~j, jeśli się n!e uczyni wszy- w gospodarstwach chłopów małorolnych 
s~k!~go! co Jest .mezbę?ne dla wy~a~nego p~d· i średniorolnych istnieją jeszcze poważne 
mesiem~ wyd.aJności 1 towarowosc1 w mlllo- rezerwy produkcyjne. Jedną z waż!'lych 
nach mdyw1dualny~h gospodarstw c~łop· dźwigni pełniejszego wykorzystania tych 
sklch, które stanowią dotąd u nas głowną . . 1 t · 1 · t 
podstawę produkcji rolniczej i hodowlanej. rezerw Jest zw1ę~s;i;en e ~m~ eria nego zam :: 
Niewątpliwym osiągnięciem jest poważny r~sowan!a ~?łopow pra~uJący.ch we W?JI'OS 

wzrost liczby spółdzielni produk:c,vJnych w cie .produkcJL to"."aroweJ. ProJekt tez o za­
ostatnim okresie. Należy jednak i:twierdzić, damach rozw?Ju . rolnictwa w tatach 
że w ciągu minionych 15 miesięcy - poz.a 1954;-55 pr~ew1d~Je cały zes~ół teg~ typu 
pewnymi osiągnięciami w hodowli - pro- ~odzców, zm1erza1ąc.ych do zw1ęk~zema za­
dukcja lndywidualny•:h gospodarstw chłop- :nteresow.anla matertalnego . chłopow ~:acu­
slucn nie wykazała wtększeJo po~t~pu. Jących w stałym podnoszemu produkcJi to-

Wytyczne VII Plenum - mimo ich nie- warowej. 
wątpliwego znaczenia i słusznuści - nie wy- Do środków tych należy W1)l'owadzenle w 
wolały, niestety, zd.:!cydowanego zw~otu w roku 1954 zasady, że przy wzroście produkcji 
pracy nad podniesieniem rolnictwa, .me. spu- rolnej dz.lęki rozszerzeniu pomocy produk­
wodowały poważnego skoncentrowama l'll J';- cyjnej państwa dostawy obowiązkowe 
ganizacJi partyjnych na tym odcinku zadan. będą w i,atach następnych utrzymvw.sne na 

Stalo się tak dlatego, że i. analizy VI I Ple- nie zwiQkszającym się poziiomie. W ten spo­
!'lum nie wyciągnęliśmy W'Szystkicli wmo- sób nadwyżka osiągnięta w produkcji tow.a­
sków w zakresie praktycznej realizacji so- rowej będzie zwiększać dochody wsi, gdyż 
juszu robotniczo-chłopskiego, Ił rozwinięta ~o wieś uzyskiwać będzie za nią wyższe, ko­
Plenum akcja, zmierza.1ą1.:a do wi.mocni~n;a rzystniejsze ceny w umowach kontraktacyj· 
spó3ni gospodarczej między li.lasą robotmcz~ nych lub w obrotach wolnorynkowych. 
i chłopstwem w celu podniesiema produkCJi Przewidziany jest dalej szereg korzyst­
w miliohnch rozproszonych indyv.idualny . .;h nych z.mi.an w systemie ulg i zamienników 
gospodarstw chłopskich - była jawnie me~ w obowiązkowych dostawach. Zmiany te 
dostateczn11. Ponadto akcji tej nie towarzy-
szyła wszechstronna mobilizacja sił 1 śi'vd- mają na celu pomoc dla gospodarstw malo­
ków materialnych, oq~anizacyJnych, kadro: rolnych i umożliwienie im rozwinięcia ho­
wych itp„ bez czego nie pfJdobna pchnąc dowli bydła rogatego. 
poważnie naprzód tak dornoslej l trudneJ Poważnie rozszerz.a się kontraktacja trzo-
sprawy. dy chlewnej, prosiąt i warchlaków, młodego 

Do czego sprowadza się istota tego zagad- bydła rzeźnego i cieliczek użytkov.rych Prze-
niema? widziany jest poważny wzrost kredytów dla 

Polega ono, PO PIERWSZE, na tym, aby umożliwieni.a nabycia gospod"lr,:twom ma­
nieustannie zwiększać prężność sojuszu ro· łorolnym i średniorolnym materiału hodowla­
botniczo-ch!opskiego. Czynić to należy przez nego, budowania pomieszcz.eń dla inwenta­
wzmożenie aktywności chłopów małorolnyeh rza itp. 
na gruncie okazywanej im codziennej. P?~0- Jeźeli podsumować korzyści, j.akie wieś 
cv w podniesieniu zdolności produkcyJneJ ich otrzyma z tytułu wprowadzenia zasady, że 
gospodarstw, w konkretnej ich obronie przed obo,wiązkowe dostawy nie rosną wraz ze 
wyzyskiem kułackim. Czynić to należy przez wzrostem produkcji, z tytułu wzrostu kre­
ciągle umacniame więzi z chłopami średnio- dytów, z tytułu rozsze>rzenia k0ntrnkt.acji i 
rolnymi, przez otaczanie wszystkich chłopów poprawek dokonanych w kontraktacii na 
pracujących opieką w zaspotrnjaniu ich po- rzecz producenta - to okaże się. że docho­
trzeb zdrowotnych, oświatowych 1 kultura!- dy wsi w z.wlązku z tym w roku 1954 we­
nych. dług szacunkowych danych wzrosną o około 

Jed!1 ocześnie chodzi o to, aby klasa robot- 3 miliardów zł. 
n:cza doskon.o Fł.e swą umiejętność kierowa­
nia sojuszem robotniczo-chłopskim i cera:- (Dalszy ciąg na str 3) 
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Ref erat przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str 2) 

Rzecz jasna, że ten wzrost dochodów wsi 
tylko wtedy odegra w pełni rolę bodźca ma­
terialnego dla zwiększenia produkcji towa­
rowej, jeżeli wzmożonym dochodom wsi bę­
dzie towarzyszył wzmożony potok towarów 
przez wieś poszukiwanych. Dotyczy to za­
równo maszyn roL-1iczych, n.:nvoz.ów, mate­
riałów budowlanych, jak i artykułów gospo­
darstwa domowego itp. 

wygłoszony na IX Plenum KC 
cjonowanej, nie chronionej ·przez prawodaw..i 
stwo ludowe, siły roboczej. Ważnym zadaniem 
walki klasowej na wsi w obecnym okresie 
jest dalsze ograniczanie wciąż jeszcze niema„ 
łych możliwości wyzysku m:i'.orolnego chłop„ 
stwa przez kułactwo. 

Stawia to wielkie zadania z.arówno przed 
przemysłem kluczowym i terenowym, jak 
i przed naszym handlem wi1ejs.kim. 

Zadaniem organi:ziacji partyjnych i pań­
stwowych na wszystkich szczeblach jest do­
piL'lowanie, aby poważna pomoc państwa 
dla chłopów pracujących była w pełni i pr.a­
w'.d!owo ,:vykorzystana i aby w ten spos\)b 
zespół proponowanych zwiększonych bodź­
ców materialnych z.agr.ał z największą sku­
tec:rnośc'.ą. 

O lepsze zastosowanie 
wiedzy rolniczej i a~rotechnilii 
Nauka rolnicza rozwinęła się w ciągu o­

statnich kilku dziesięcioleci ogromnie i wy­
kaz.ala, że ziemia może dawać wysokie uro­
dzaje, jeśli uprawia się ją według wyma­
gań nauki, jeśli się stosuje odpowiedinie 
zmianowanie upraw, jeśli się zabezpiecz.a 
odpowiednie warunki współd1i.ałaniia między 
rośliną i glebą, między uprawą roślin i ho-· 
dowlą. 

Niska wydajność drobnej działki chłop­
skiej wynika nie tylko z niemożności zasto­
sowania mechanizacji w uprawie i wszyst­
kich płynących z tego korzyści, lecz również 
z niewłaściwych sposobów wykorzystywa­
nia i nawożenia gleby, ze źle stosowanego 
zmianowania upraw, z niewykorzystywa­
nia nowoczesnego nasiennictwa itd. Zada­
nie podniesienia plonów w drobnych gospo­
darstwach chłopskich polega więc w nie­
małym stopniu na szerokim i umiejętnym 
rozpowszechnianiu nowoczesnej wiedzy rol­
niczej, na wszechstronnym organizoW13niu 
;pomocy chłopom pracującym w z3opatrz.e­
niu w doborowe nasiona, lepsze narzędzia, 
nawozy mineralne, na umożliwieniu im sta­
łych porad i ko.nsultacji ze strony służby 
agronomicznej i weterynaryjnej. 

W upowszechnianiu wiedzy rolniczej od­
grywa donioslą rolę metoda poglądowa, or­
ganizowanie sieci pól doświadczalnych, wy­
staw i!it>., jak również zainteresowanie mło­
dzieży chłopskiej nauką rolniczą w s-zkołach 
i n.a kursach rolniczych oraz w rolniczych 
kołach samokształceniowych, w kołkach wy­
nalazców, racjonalizatorów i pr:oodowników 
rolnk:twa. Potrzebna jest szeroka akcja 
kształcenia kadr służby .agronomicznej ce­
ltm z.aspokojeni.a również potrzeb drobnego 
roltiictwa. 

Oczywiście, gospodarowanie na większym 
ob„zarze z zastosowaniem· metod i możliwo­
sci wielkiego przedsiębiorstwa stanowi 
przejście n.a j.akościowo wyższy szczebel go­
spodarow.ania, jest bez porównania korzyst­
niejsze, gdyż daje możność stosowania sze­
rokiej mechanizacji. robót rolnych i lepszych 
-plodo:z.m.ianów, zwiększa oszczędność pracy 
lludzkiej, pozwala obniiać koszty własne 
produkcji. Możliwości takie stwarza dla 
chłopów spółdzielczość produkcyjna. Ale 
nie możemy i nie powinniśmy czekać, póki 
spółdzielczość produk.cyjna obejmie więk­
szość czy też decydującą lic?:bę gospodarstw 
chłopskich. Musimy już teraz, jak najszyb-

ciej, w inte·resie mas chtopskich i całego 
społeczeństwa zorganiz.ować wszechstronną 
i szeroką pomoc drobnej gospodarce chłop­

skiej, aby podnieść jej wydajność i wyso­
kość plonów. 

Przy zastosowaniu naukowych metod u­
prawy i podstawowych wymogów agrotech­
niki można podnieść produkc,ię, nie tylko w 
wielkich gospodarstwach państ·>1owych i spól­
dz'.elcz.ych, ale również, jakkolwiek w mniej­
szej mierze, w drobnej chłopskiej gospodar­
ce indywidualnej. Jakież olbrzymie stmty 
ponosimy corocznie w gospodarce rolnej z 
powodu najprymitywniejszych zaniedbań i 
odwiecznych przesądów, na skutek złej orki, 
,późnego zasiewu, niewłaściwego nawożenia 
itp. Nie prowadzimy z tym walki, ponieważ 
nasz aktyw nie przyswoił sobie niezbędnych 
podstawowych wiadomości z tej dziedziny, a 
przeci,eż nie m:ożna należycie kiet'Ować ani 
gos1podarką, 'ani pracą masowo-po1i.tyczną, 
ani akcją upowszechniania wiedzy rolniczej 
bez podstawowej bodaj z.najomości rzeczy. 
„Trzeba bezwzględnie położyć kres powierz­
chownemu podejściu do kierowania g-OSpo­
dar>ką rolną" - po.wiedz.fał na ostatnim Ple­
num KC KPZR towarzysz Chruszczow, do­
dając przy tym, że „pracownicy partyjni i 
radzieccy na kierowniczych stanowiskach 
niekoniecznie muszą być agronomami, lecz 
obowiązani są dobrze orientować się w za­
gadnieniach rolnictwa. Jest to dostępne dla 
każdego pracownika, jeśli chce być rze<:zy­
wiście pożytecznym". 

Kierownictwo KPZR dało nam ostatnio 
wspaniały przykład, jak wnikliwie, wszech. 
stronnie, szczegółowo wytyczać należy pro­
gram pracy wszystkich ogniw partyjnych, 
państwowych, goopodarczych, radzieckich na 
każdym szczeblu, aby zabezpieczyć szybkie 
podniesienie produkcji rolnej i hodowlanej. 
Zadanie to w ZSRR - w kraju, który po­
siada najbardziej zmechanizowaną i rozpo­
rządzającą najwyższą techniką gospodarkę 
rolną - postawione zostało na pl..aszczyźnie 
stworzenia obfitości produktów rolnych w 
nowej, wyższej fazie budowy społeczeństwa 
komunistycznego, Uchwały KC KPZR o środ­
kach zmierzających do dalszego rozwoju rol­
nictwa i hodowli w ZSRR winny stać się po. 
mocą i drogowskazem dla każdego działacza 
partyjnego i państwowego w realizacji za­
dań, które w tej dziedzinie stawia obecnie 
tównież nasza partia. 

Mechanizacja - podstalvowym 
warunl(iem wzrostu sił 

wytwórczych w rolnictwie 
Mechanizacja najcięższych i najbardziej 

pracochłonnych prac w rolnictwie posiada 
decydujące znaczenie nie tylko dla podnie­
sienia produkcji rolniczej, ale i dla socjali­
stycznej ł'rzebudowy wsi, dla stopniowego 
rozwoju spółdzielczych form w rozdrobnionej 
dotąd gospodarce chłopskiej, dla wprowadze­
nia do całego rolnictwa w coraz szerszym za_ 
kresie nowej techniki, bez czego nie podobna 
zabezpieczyć stałego i szybkiego wzrostu sił 
wytwórczych w rolnictwie. 
Stworzyliśmy już poważną bazę techniczną w 

postaci państwowych ośrodków maszynowych 
w liczbie ponad 400, które mają w swym 
rozporządzeniu około 16 tysięcy traktorów 
(w przeliczeniu na 15 KM). Obsługują one po­
trzeby wytwórcze chlorskich ·spółdzielni pro_ 
dukcyjnych. Konieczna jest nie tylko dalsza 
rozbudowa liczby POM, ale poważne uspraw­
nienie ich działalności, polepszenie ich orga_ 
nizacji pracy, ażeby mogły rzeczywiście sku­
tecznie wypełniać swoje - niezwykle donio_ 
s!e dla budownictwa socjalistycznego na wsi 
- zadania. 

Załogi POM, nie wyłączając kadry agro­
nom iczno-technicznej, są wybitnie młodzie­
żowe. Stan taki można by uznać za nader 
pomyślny, gdyby towarzyszyła mu odpowied­
nia pomoc, troska i opieka nad tą młodzieżą 
ze strony administracji, władz terenowych 
oraz instancji partyjnych i ZMP-owskich. 
Ale pomoc ta i opieka jest przeważnie niedo. 
stateczna. Są oczywiście POM, których pra­
cę można by uważać za dobrą, a nawet pod 
wielu względami za wzorową. Ale nie moż­
na tego, niestety, powiedzieć o znacznej czę­
ści POM i o metodach kierownictwa. Bardzo 
duża j<l'k na nasze warunki baza technicz:ia 
POM nie jest należycie wykorzystywana. Nie 

wykonuje się częstokroć umów, zawieranych 
ze spółdzielniami. 

Ministerstwo Rolnictwa i CZ POM nie u. 
miały z dostateczną stanowczością wskazać 
z..ałogom i dyrekcjom POM podstawowego celu 
ich pracy, nie korygują codziennie tej pra­
cy i nie kontrolują jej dostatecznie, nie czy­
nią też tego należycie wydziały polityczne, 
przed którymi partia postawiła odpowie­
dzialne zadanie wychowywania załóg na pi0-
nierów wielkiej sprawy - socjali.stycznej 
przebudowy rolnictwa przy pomocy nowocze­
snej techniki - i w rezultacie technika ta 
jest wykorzystywana zbyt często żle, roz­
rzutnie, nie efektywnie i nie we. właściwym 
kierunku. 
Weźmy dla przykładu parę cyfr: 
Nie ulega wątpliwości, że np. siew pszeni­

cy ozimej, przeciągający się na drugą połowę 
października, jest -siewem opóźnionym. Zda­
rzające się już w pa7Aizierniku przymrozki 
nie tylko osłabiają wegetację, ale mogą tak­
że zniszczyć zasiewy w okresie kiełkowania. 
Cóż się jednak okazuje? Na 20 października 
siewy pszenicy ozimej jeszcze nie były za. 
kończone w spółdzielniach w 12 wojewódz­
twach, przy czym POM nie wykonały umów 
na siewy w spółdzielniach - według danych 
na 15 października - w 9 województwach. 
W województwie krakowskim n.a 15 paźdzłer. 
nika POM wykonały umowy w niespełna 60 
proc., we wrocławskim - w 66 proc., w 
rzeszowskim - w 73 proc., w kosza~ifiskim 
- w 71 proc. itd. 
Oczyw1śc1e od tego obrazu odbijają inne 

fakty, Jak wykonanie umów siewnych w 
128 proc. przez POM woj. gdań•k i ego, w 
132 proc. - wo;. po7nańskieJo, w 150 proc. 
- woJ. bydgoskiego itp, 

Niewłaściwy sposób wykorzntywania tech­
niki me jest ZJawiskiem odosobnionym, 
rzadkim czy wyjątkowym - przy czym wy-. 
stępuje ono nie tylko w roln1ctwi<! w POM 
i PGR, ale i w wielu innyci1 działach go­
spodarki narodowej, nie wy!ączaJąc przemy­
słu, który tę technikę olbrzymim wysiłkiem 
klasy robotnicze], narodu i p:.11:stwa ludowe­
go tworzy. Znajduje u nas po;,vierdzenie zn:t­
na teza stalinowska, że tech,.iika dopiero w 
połączeniu z ludźmi, którzy umieJą się !lią 
posługiwać, decyduje o wyniku. Chodzi przede 
wszystkim o urn1eJętność organizacyjną. 

Zadania POM, którym p•)dlegają również 
gminne ośrodki maszynowe, wypożyczające 
chłopom sprzęt rolniczy, są niezmiernie waż­
ne w dzietizinie podniesienia pro<lukcji rolni­
czej przez wprowadz.en:e lepszych metod go­
spodarki i agrotechniki na wieś. POM posia­
dają i powinny posiadać w coraz większej 
mierze kadrę specjalistów-agronomów, tech­
mków i organizatorów spóttlz1elczego rolni­
ctwa. POM mogą zatem i powmny stać się nie 
tylko ośrodkami mechanizacji rolnictwa, ale 
i ośrodkami nowych metcd organizacji pracy 
1 nowych metod agrotechniki 111e tylko w 
spcitdzielmach, ale i w gospod.u-stwach chłop­
skich tych gromad, które znajdują się w za­
sięgu ich działania. 
Załoga POM-owska musi się czuć współod­

powiedzialną nie tylko za w,;orowe wykona­
nie zawieranych umów, ale 1 za rozwój spól­
dzielm produkcyjnej, z którą zawarła umo­
wę, za pracę nad podniesiemem JeJ plonów, 
za szybki i wydatny wzrost Jej dochodowo­
ści. Wynagradzanie i premwwanie załogi 
POM za jeJ pracę winno być tak zorganizo­
wane, aby pobudzać i zachęcać załogę do wal­
ki o wyższe plony 1 dochody ;;t•óldzielni. 

Najgorszym złem w pracy POM jest bez­
duszne, biurokratyczne odg~·adzanie się od 
spraw spóldzielm, a z kolei naJmebezpiecz­
niejszym błędem spółdzielni je.st jej izolowa­
nie się od gromady. Organizacja partyjna 
POM 1 aktyw partyjny wim.y o tym nieu­
stannie pamiętać. 

Politycznym zadaniem organizacji partyJ­
nej i załogi POM winno być przenoszenie do­
świadczeń i osiągnięć wzorowych spółdzie,ń 
do niezorganizowanych mas chtopskich w 
gromadzie, wprowadzanie najprosts:1.ych for'Tl 
wzajemnego współdziałania ~póldzielni z re­
sztą grnmady i samych chłopów pomiędzy ~o­
bą w oparciu o pomoc ośrodków maszyno­
wych. Okazje dla takiego wspołdziałania mo­
gą być różnorodne. Ale Jako zasadę należałv­
by wprowadzić obowiązek okazywania pomo­
cy tym gospodarstwom chłopskim, małorvl· 
nym i słabszym średn10roln:pn, które nie ma­
ją własneJ siły pociągoweJ lub podstawowych 
narzędzi pracy. Takie gospodarstwa Sq dziś 
przedmiotem wyzysku kułackiego w najszer­
szym zakiesie, przy czym wyzysk ten ukryLy 
jest często pod formą „pomocy". Za wym,­
jem konia, wozu, tych czy mnych narzędzi 
kułak pobiera najczęściej oplaLę nie w gotów­
ce, lecz w odrobku - i tu tkwi dla mego je­
szcze wielkie źródło najtańszej, nie zewiden-

Zadanie to mogą i powinny wykonywać 
gminne ośrodki maszynowe, z.1ajdujące się w 
administracji POM i pod ich opieką. Opie­
ka ta jest jawnie niedostateczna. GOM jest 
za mało, sprzętu rolniczego i podstawowych 
maszyn mają one za mało, kierownictwo ni· 
mi jest za słabe, nie są one należycie rozbu~ 
dowane, zaopatrzone i administrowane, a czę­
sto nawet są zagarniane i wykorzystywane 
przez elementy kułackie, kt-ke wynaturzają 
ich właściwe przezmiczenie. Sytuację tę trze­
ba szybko i gruntownie zmienić, trzeba uczy• 
nić z GOM ośrodki poważnej 1 skukcznej po­
mocy państwa dla biedoty chłopskiej, dla 
mało- i średniorolnych gospodarstw, nie wy­
posażonych należycie we wla~ny inwentarz. 

W obecnym stanie GOM nie mogą przy­
chodz.'.ć z pomocą najbardziej potrzebują­
cym tej pomocy chłopom bezkonnym, ponie­
waż nie posiadają one same żadnej siły pe• 
ciągowej, lecz wyłącznie maszyny i sprzęt. 

Należy przeto umożliwić GOM korzystanie 
il sHy pociągowej d1a okazania chłopom sła­
bo zagospodarowanym pomocy w ram'1ch 
ustawy o pomocy sąsiedzkiej, według usta­
lonych przez władze terenowe norm opl.at. 
Win.ny się tym zająć prezydia gminnych rad 
narodowych pod kierownictwem i kontrolą 
komitetów powiatowych oraz podległych im 
instancji partyjnyr:h. 
Należy zorganizować jak najrychlej pro­

dukcję części ZJamiennych dla maszyn POM 
i GOM w Zakładach Techniczaej Obslugi Rol„ 
nictwa (TOR) oraz w odpowiednio wytypo­
wanych z.'1k!adach przemysłu maszynowego 
i drobnego. Nie można tolerować takiego 
stanu, że połowa maszyn - tak ważnych i 
niezbędnych d1a chłopów mało- i średnio­
rolnych, jak m!ocamie oraz blisko 20 proc. 
snopowiązałek i żniwiare1k w GOM było 
nieczynnych w tegorocznej kampanii wsku­
tek ich nieodremontowania lub też złej ja­
kości remontów, czyniących te maszyny bez­
użytecznymi wkrótce po ich uruchomieniu. 
Nie można tolerować lekceważącego stosun­
'ku do maszyn i ich rer&-itów w POM, złego 
rozdziału sprzętu mi~y POM, wskutek 
czego w jednych POM ·jest za dużo sprzę­
tu i stoi on bezczynnie, podcms gdy w Ln­
nych POM go brak. Trzeba zUkwidować 
jak n.ajszybciej brak odpowiedzialności za 
sprzęt i maszyny zarówno ze strony pracow­
ników, obsługujących te maszyny, jak i ze 
strony nadzoru technicznego i dyrekcji. 

POM i GOM nie są tylko prz,edSliębior­
stwami usługoWymi, jak mniema wielu jesz­
cze ich kierownńków - są one ważnymi 
instmmentami technicznej i organiz3cyjnej 
przebudowy rolnictwa, dźwigniami budow­
nictwa socjalistycznego na wsi. I dlatego 
niedopuszczalna jest tdka sytuacja, że ani 
państwowe władze terenowe,_ ani instancje 
partyjne nie udzielają państwowym ośrod­
kom maszynowym w rolnictwie należytej 
uwagi. 

o roli i zadaniach państwowych 
~ospodarstw rolnych 

Państwowe gospodarstwa rolne rozporząi­
dzają również nowoczesnym sprzętem i wy­
soką techniką, choć nie wszędzie jeszcze są 
one dostatecz:nie zainwestowane i wyposa­
żone. Ich rola w podniesieniu rolnictwa jest 
olbrzymi.a. PGR z.aopatrują spółdzielcze i 
indywiduałne gospodarstwa chłopskie w 
nasiona kwalifikowane, w materiał zarodo­
wy dla hodowli. Partia wymaga od PGR po­
ważnego rozszerzenia ich dzia!alno3ci w 
tym zakresie. Produkcja ogólna PGR po­
ważnie wzrosła w pnrównaniu z r. 1949, cho­
ciaż nie wykonują one jeszcze planów pro­
dukcyjny.eh. Obszar będący w rozporządze­

niu PGR wynosi 2 i pól miliona ha, czyli 
okolo 12 proc. ogólnej powierz.chni użytków 
~·olnych w Polsce, zaś udział PGR w ogólnej 
produkcji towarowej całego roJ.nictwa wy­
niesie w 1953 r. około 15 proc. Cyfry te 
wskazują na wagę PGR jako podstawy so­
cjalistycznej gospodarki w roln.ictwie w o­
becnym okresie. 

' Dla wypełnienia swych szczegóJ.nie odpo­
wiedzialn,ych zadań Ministers>two PGR mu­
si szybko przebudować obecną wadliwą 
strukturę organizacyjną kierownictwa, u­
sprawnić pracę wszystkich podległych ogniw 
administracji gospodarczej, uwolnić te ogni­
wa od nadmiernych obciążeń biurokratycz­
nych i z pomocą organizacji partyjnych, 
młodzieżowych i związkowych otoczyć więk­
szą troską i opieką 300-tysięczną rzeszę pra­
cowników, polepszyć ich warunki bytowe, 
podnieść wyżej ich świadomość i poczucie 
odpowiedzialności przed całą klasą robot­
niczą za powierzony im dział gospodarki na­
rodowej. Wzmocnienie dyscypliny pracy i 
walki o moralność socjalistycziną, o ochronę 
powierzonego PGR mienia społecznego przed 
chciwością, kradZ..:.eżą lub marnotrawstwem 
ze strony elementów z.deprawowanych i 
drobnomieszczal'lskich, które przeniknęły do 
części zespołów i administracji PGR, uspraw­
nienie kontroli rachunkowo-gospodarczej i 
społecznej, stale podnoszenie kwalifi'kacji 

ltowne i szerokie suolenie zawodowe pra­
cowników - oto zadania stojące p0rz.ed akty­
wem partyjnym PGR i Związkiem Zawodo­
wym Pracowników Rolnych i Leśnych. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne mogą i powin­
l!ly stać s.ię w Polsce ostoją i przykładem 
ipoglądowym wielkiej, zmechanizowanej, 
wysokowydajnej produkcji rolniczej, opar­
>tej n.a najnowszych osiągnięci.ach wiedzy 
irolniczej i przodującej technice. Aktyw par­
tyjny i zawodowy PGR wmien rozszerzyć 
krąg swych zainteresowań i okazywać jak 
l!lajszersz.ą pomoc rozwijającemu się chłop­

skiemu ruchowi spółdzielczemu - pomoc 
organizacyjną, techniczną i pro.p.ag.andową, 

winien zbliżyć się do mas chłopstwa pracu­
jącego, aby pobudzać kh aktywność spo­
iłeczną, współdziałać w gospodarczej i kul­
turalnej przebudowie ws.i pols-kiej. 
Przyczyną politycznej słabośd załóg w PGR 

jest brak łączności tych załóg z życiem i wal­
ką podstawowych mas chłop-.Y.ich. Jednym 7. 
najbardziej domoslych prLeJawów tej walki 
jest właśnie rozwijający się ruch chłopskiej 
spóldzielczości produkcyjnej. Walka o spół­
dzielczość produkcyjną jako n drogę nowego 
życia wsi polskieJ toczy się niejednokrotnie w 
bezpośrednim otoczeniu PGR, jednakże czę­
sto bez ich aktywnego współudziału. A prze­
cież aktyw pracowmczy PGR moze odcgrnć 
nieraz decydującą rolę nie tylko w organizo­
waniu ale 1 w umocmeniu powstałe.i spóldzicl~ 
ni chłopskiej, może jej nienz okazać niezn­
stąpioną pomoc w najważniejszym okre;;ie 
jej pierwszych doświadczeń, w poc1ątkowych 
trudnościach Jej gospodarki. Każda gospoda::-­
ka zespołowa zanim okrzepnie, potrzebuje po­
mocy, ma różnorodne kłopoty, często drobne, 
nie wymaga.iące szczególny.::h środków, ale 
nader istotne dla samopoczucia ze~polu, po­
dejmującego inicjatywę spółdzielczego gospo­
darowania. Załoga PGR może i powinna stać 
się politycznym I moralnym op;ucJCm dla 
chłopów-spółdzielców. ale równocześrne moi.e 
1 powinna wziąć pod swą opieJrę potrzeby ga­
spodarcze spółdzielm i przyjść jej z pomocą 
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w początkowym okresie. A pomoc jak rów­
nież łączność kulturalna, oświatowa, politycz­
na itp. będzie miała niemały wpływ również 
na życie polityczno-kulturalne zalogi PGR. 
Ponadto PGR niejednokrotnie są jik najży­
wiej zainteresowane we wspó?działaniu z ot:i-

wygłoszo y na IX le 11m KC 
To ostatnie - rola i autorytet spółdzielnt 

produkcyjnych w gromadzie - ma ozczegól· 
ne znaczenie przede wszystkim dla dalszego 
rozwoju samego ruchu. 

czającymi Je masami chłopskimi, w rozwij:i­
niu pomocy wzajemnej. 

Zapewnimy 
lvszechstronną pomoc 

spółdzielnio1n produł{cyjnym 
Rozwój spółdzielczości produkcyjnej w rol­

nictwie, wyrażający się już poważną licztJą 
8 tysięcy spółdzielni, przybrał na intensywno­
ści i rozmachu w roku bieżłcym. Przyby~o 
w roku bieżącym 3 tysiące nowych spóldzie~11., 
wzrosła liczba członków w dawniejszych 
spółdzielniach, umocnita się 1 rozwinęła icn 
gospodarka, zwiększyła się hodowla zespoło­
wa, wzrasta szybko pogłowie bydła, trzody 
i owiec zarówno w gospodarce zespołowej jak 
i na działkach przyzagrodowych. Poważna 
liczba gospodarstw zespołowych powstałych 
najwcześniej nie tylko umocniła się organi­
zacyjnie i okrzepła gospodarczo, ale może JUŻ 
poszczycić się wynikami swych wysitków 
i osiągnięć, może je pokazać z zasłużo­
ną dumą ludowi pracującemu swego 
kraju. Ubiegłego roku wie'e tysięcy chlo­
pów gospodarujących indywidualnie, zwie­
dziło nasze przodujące . spółdzieinie i wy­
ciągnęło wnioski z tych odwiedzin - weszło 
na tory gospodarki zespołoweJ. Przyczyniło 
się to w pewnej mierze do <•żywienia ruchu 
organizacyjnego na polu spoldzielczości pro­
dukcyjnej i w jesieni ubiegtego roku i w 
pierwsze) połowie roku bieżącego. 

łtozwój gospodarki zespołowej w rolnictwie 
- to wielkie rewolucyjne zwycięstwo nie tyl­
ko przodujących mas chłopstwa pracuJąccgo, 
ale i klasy robotniczej, zwycięstwo sojuJzu 
robotniczo-chłopskiego. Dziś JUŻ możemy 
śmiało pow1edz1eć, że tego historycznego prze­
łomu, który rozpoczął się na wsi polskiej, 
przełomu sięgając o do nHjglębs7ych pJd­
staw życia i bytu ek tysięcy mieszkańców 
wsi - me już nie jest w stanie po\vstrzym~ć. 
Przeiom ten będzie się wciąż pogłębia! i na­
biera! rozmachu, ponieważ coraz simiej dzi<i­
łać będą na jego korzyść twórcze procesy roz­
WOJU ekonomicznego odbywajqce StQ zarówno 
w skah całej naszej gospodarki narodowej 
Jak 1 wewnątrz samego ruchu spółdzielczego. 
Oczywiście - pod warunkiem, że będziemy 
tymi procesami prawidłowo i aktywnie kie1"<..l­
wali. 

warto przytoczyć kilka faktów, aby una­
oczruć zmiany, zachodzące w gospodarowaruu 
zespołowym. 

W p1envszych lalach - 1950-1P51 - w 
spóld„1elnrnch produkcyjnych występowcił 
jednostronny, niepełny, zaw.:żony kinuneK 
gospodarki - produkcja zbożowa z wyraźnym 
upośledzeniem hodowh, którą spółdzielc:l'. 
utrzymywali początkowo w rnmach dz1ałlu 
przyzagrndowej. Nabrawszy zaufani 1 do zme: 
chanizowanej uprawy, wierząc w skuteczno:,c 
wykorzystania traktorów na dużym ma5ywie 
gruntów przy siewie i sprzęcie zbóż, nie w1-
dziel! Jeszcze korzyści, płynących z zespo!0-
WeJ hoduwll. Rychło jednak przekonywali się 
w praktyce, że hodowla zespotowa może przy­
nieść jeszcze korzystniejsze wyruk1, że ponad­
to produkcJa roślinna wyma~a pov. iązania z 
hodowlą. Nawozeme obornikiem jest komecz­
ne dla osiągnięcia odpowiednich plonów w 
najbardziej wartościowych kulturach przemy: 
s!owych. Obecme więc obserwujemy szybki 
wzrost hodowli w spółdzielniach produkcyJ­
nych. Według danych Gł. Ur:.:ędu Statystycz­
nego pogłowie bydła w gospodarce z.espoło­
wej w porównaniu z rokiem 1950 wzrosło 
8,6 raza, w tym krów - 6,7 raza, pogłowie 
trzodv - 19-krotme, zaś owiec - nawet 30-
krotn.ie. Wynika to zarówno .Ge wzrostu licz­
by spółdzielni, jak i z rozszerzenia się hodow­
li zespołowej, choć liczba pogłowia zwłaszcza 
krów, w przeliczeniu na 100 ha użytków rol~ 
nych jest jeszcze w gospodarce zespołoweJ 
niedostateczna. Spółdzielnie produkcyJne me 
posiadają jeszcze odpowiednich zabudowan 
dla hodowli zespołowej i konieczn•: jest, aby 
im jak najszybciej dopomóc w rozwinięciu 
budownictwa dla celów hodowlanych. 

Struktura zasiewów w spółdzielruach pro­
dukcyjnych w porównaniu z gospod:irką .in­
llywidua!ną w roku 1953 kształtowała się Jak 
następuje {w proc. do ogólnej powierzchni za­
siewów według danych GUS): 

spółdzielnie 
produkcyjne 

wszystkie zboża 
razem 

w tym pszenica 
przemysłowe 
pastewne 
ziemmaki 
inne 

66,0 
15,2 
9,0 

14,5 
8,9 
1,6 

gospodarstwa 
indywidualne 

.18,5 
7,7 
4,4 

18,3 
17,4 
1,4 

z przytoczonych liczb widać różnicę w 
strukturze tasiewów między gospodarstwami 
~póldzielczym1 a indywidualnymi. Spółdziel­
nie sieJą więceJ zbóż, jednakże w uprawach 
zbożowych spóldz1elru poważny stosunkowo 
udział za.im11je naJbardzieJ cenna kultura -
pslentca. które] zasiewy w gospcdarstwach 
mdywidualnych są jeszcze stosunkowo nie­
wielkie. Na wysokie zasiewy zbóż w spół­
dzielniach wpływa zarówno mechanizacja Jak 
i stosunkowo większy areał gruntów ornych. 
Plony pszenicy w spółdzielniach !>ą średnio 

o około 3 kwintali z hektara wyższe niż w 
gospodarstwach mdywidualnyl·h, zaś innyr.h 
zbóż wyższe o 2 do 2,5 kwmtala z hektara. 
Spółdzielcy zatem mają w swym rozporząd~e­
niu znacznie większą ilość zbr"z dla swych po­
trzeb zarówno wskutek osią;'.ama wyższych 
plonów, jak i większego areału zasiewów. To­
warowość gospodarstw spółdzielczych jest 
znacznie wyższa od towarow0ści gospodarstw 
indywidualnych. 

Poważne korzyści mają spółdzielcy również 
z tytułu stosunkowo więks;:ego udziału w 
powierzchni zasiewów roślin przemysłowych: 
buraka cukrowego, rzepaku, lnu itp. Nato­
miast niski udział w zasiewach ziemniaka 
tłumaczy się przede wszystkim tym, że me­
chanizacja w uprawie kultu' bardziej pra­
cochłonnych jest jeszcze zbyt mska; spól­
dzielcy poważną ilosć ziem:1ia1'ów sadzą n.l 
działkach przyzagrodowych (pt<.iwie 3/4 zasi<!­
wów na działkach przyzagrodow~·ch przypa<h 
na ziemniaki). Zbyt niski jest też stosunkowo 
udział roślin pastewnych w ;.;pra\'Vach spó~­
dzielczych. Rozwój hod0wh w gospodar­
~twach zespołowych wymagać będzie znaczne­
go zwir,kszenia już w przyszłym 1oku bazy 
paszowej, a więc zwiększenia zaslcwów ro­
ślin pastewnych i ziemmaków. Oczywiście, 
zmniejszy się przy tym stosunkowo areał za­
jęty pod inne zboża niż pszenica, ale może to 
być z nadmiarem wyrównane pi·zez wzro5t 
plonów zbóż otrzymywanych z 1 hektara. 

Mamy już sporo przodujących spóldziel11i, 
które nie tylko rozwinęły hodowlę obok pro­
dukcJi roślinnej, ale osiągnęły wy::.oką wydaJ­
ność w dziedzinie hodowli. Spółdzielnie: Ka­
zin w pow. bydgoskim, Krzyżanki w pow. 
gostyi1skim, Lukaszew w pow. kroto~zyńskim, 
Lusówko w pow. poznai1skim, Jackowice w 
pow. łow1ck1m i wiele innych uzyskały w 
ubiegłym roku od 3700 do 4600 kg mleka 
średnio od każdeJ krowy. Mozna by przyto­
czyć wiele podobnych przykładów. Są również 
spóldzielnie, otrzymu;ące duże dochody z 
uprawy warzyw, z. sadownictwa, p;1s1ck, sta­
wów rybnych itp. 

W projci<c.e uchwały o zadaniach w dzie­
dzinie iolnictwa przewidziana jest szeroka i 
wielo!;'.tl'On<11a pomoc paiistwa dla dalszego 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Rzecz 
jasna, że obok pomocy państwa, obok nieod­
łącznej aktywnej pomocy klasy robotniczej 
- podstawową dźwignią przebudowy życia 
wsi polskiej a zarazem zasadniczej przebu­
dowy rolnictwa jest i będzie rosnąca aktyw­
ność podsiawowych mas chłopów mało- i 
średniorolnych, ich rosnąca6 świadomość poli­
tyczna i zaostrzająca się walka z wyzyskiem 
kułackim i z przeżytkami ideologii burżua­
zyjnej. Spółdzielczość produkcyjna - to je­
dyna droga wydobycia milionowych mas 
~hłopstwa pracującego z obecnego poziomu 
gosr-odarki zacofanej, mało wydajnej, z.byt 
zależnej od wydarzeń losu, mozolnej - bo 
posługującej się prymitywnymi narzędziami 
pracy - gospodarki o niskiej towarowości a 
więc nie dającej społeczeństwu pełnego za­
spokojenia jego potrzeb i nie dającej drob­
nemu wytwórcy - chłopu - perspektywy 
szybkiego podniesienia jego dobrobytu mate­
rialnego i kultury. Spółdzielczość produk­
cyjna - to dla całego ludu pracującego, bu­
dującego socjalizm, jedyna droga całkowite­
go zniesienia klas antagonistycznych, usunię­
cia przedziału między wsią i miastem, prze­
budowy rolnictwa na bazie nowoczesnej tech­
niki i w op.arciu o ro~ący nieustannie po­
ziom sił wytwórczych. Jasną więc jest rzeczą, 
że w rozwoju spól~ielc.wści pi'O.dukcyjnej 
:zainteresowane jest zarówno chłopstwo pra­
cujące jak i klasa robotnicza - przodująca 
siła, kierująca budową nowego, socjalistycz­
nego ustroju społecznego. Wynika z tego, że 
dla rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w 
rolnictwie nieodzowna jest pomoc całej klasy 
robotniczej i całego społeczel'lstwa, zainte­
resowenego w szybszym podniesieniu swej 
stopy życiowej. 

W czym powinna wyrażać się ta pomoc? 
Najbardziej właściwa i skuteczna jest tu 
przede wszystkim forma pomocy istniejącym 
już spółdzielniom produkcyjnym. Istniejące 
spółdzielnie produkcyjne i te, które b~dą 
powstawać z inicjatywy chłopów pracują­
cych potrzebują wszechstronnej pomocy: 
potrzebują one zdolnych organizatorów, ma­
jących doświadczenie w kierowaniu pracą 
produkcyjną większego zespołu ludzi, potrze_ 
bują rachmistrzów, potrzebują ludzi kultural­
nych i wykształconych, umiejlłcych zorgani­
zować, pobudzić, uaktywnić życie społeczne 
członków spółdzielni, potrzebują specjalistów 
i rzemieślników różnego typu. Specjalis'ów 
rolnictwa i hodowli kształci i coraz intensyw 
niej kształcić będzie państwo. Nie mamy zbyt 
wielu doświadczonych agronomów i zootech­
ników, ale przy właściwym rozstawieniu tych 
kadr, którymi rozporządzamy, przy odpo­
wiednim wykorzystaniu snecialistów również 
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w PGR i POM, można zabezpieczyć stałą po­
moc i opiekę agronomów i zootechników nad 
gospodarką każdej większej spóJdzieLli pro­
dukcyjnej. Niezależnie jednak od pomocy w 
kadrach należy ożywić i rozszerzyć ruch 
łączności między zakładami pracy w mieście 
i spółdzielniami produkcyjnymi na wsi. Na­
leży ruch ten zorgm1izować tak by n~e 
.sprowadzał się on - jak to się nierwdko 
dzieje - do nieprzygotowanych wycieczek 
towa•rzyskich, lecz był ruchrm śc-iśle kierc­
wanym, mającym na celu niesienie spółdziel­
ni rzeczywistej pomocy w tych czy innych jej 
potrzeb.ach. Nie ulega wątpliwości, że tak 
zorganizowana pomoc klasy robotniczej, nzu_ 
czycielstwa, pomoc wykwalifikowanych fa­
chowców w dziedzinie remontów m3szyn, na_ 
rzędzi, pomoc w dziedzinie zdrowotnej, kul­
turalnej, w dziedzinie pogłębienia wiedzy 
ogólnej zrzesronych chłopów itp. będZ!ie miała 
wielkie znaczenie dla umocnienia spółdzielni, 
dla okrzepnięcia i rozbudowy jej go.spod.arki, 
dla rozszerzeni.a się wpływów ~póld0zielni n.a 
niezrzeszonych chłopów w gromadzie. 

Lenin mówił: 

„„.chłopi dopiero wtedy uwierzą w pożv„ 
tec;:ność tego czy innego posuni\'tia, ki~ly 
własnym umysłem dojdą Clo zrczumienia, 
do uświadomienia sobie tej pożyteczności . .'' 

(Lenin, t. 23 - 279 - 284 - wyd. 3 ros.) 

Zapewniając ~póldzieiniom produkcyjnym' 
należytą i wszechstronną pomoc przyczynirr·v 
się tym samym również do wt:mocmenia ich 
łączności z całą gromadą, przyczynimy siQ do 
wzrostu ich autorytetu, do stopniowego obej­
mowania przez me reszty wsi. Tylho dobrn, 
wzorowo prowadząca swą :!Ospodarkę i ai<• 
tywna w życiu polityczno-spolec7.n}'m i kul­
turalnym spółdzielnia może promieniow<.ć 
swym wpływem na szerokie masy chłopst-.\·a 
pracującego, prowadzić je za sobą, pobudzać 
inicjatywę organizatorską w innych groma­
dach. Dlatego też ani jedna spó!dzielnia pro­
dukcyjna nie powinna pozost:lwać bez troskli­
wej pomocy i opieki ze strony partii, klasy •<>< 
botniczej i władzy ludowej. 

Wydatnie zwi~kszyć produk.cję 
artykułów konsumcyjnych 

i polepszyć ich jakość 
Towarzysze! 
Wiadomo powszechnie, iz pomimo znaczne­

go, bo prawie dwukrotnego wzrostu produkcji 
artykułów konsumcyjnych w ciągu czterech 
lat Planu 6-letniego, produkcja ta nie zaspo­
kaja w dostatecznej mierze rosnących p'.l­
trzeb ludności pracującej. 

Wiele artykułów przemysłu konsumcyjne40 
produkowanych jest w niedostatecznej ilości. 
Asortyment artykułów przemysłu ll:onsum­
cyjncgo jest bardzo często jednosta~ny i nie­
urozmaicony. Częste i słuszne są skargi lud­
ności na złą jakość, niedostatecznq trwałość, 
niedbałe wykończenie szeregu towarów. Nie 
podobna realizować zadania 0 zybszego podnie­
sienia stopy życioweJ ludności bez usunięcia 
tych bolączek, bez wydatnego powiększenia 
ilości artykułów przemysłu konsumcyjnego, 
bez powa.i:nych zmian i ulepszenia asortymen­
tu i bez z.decydowanego pl'zełoma w walce 
o jakość i trwałość produkowanych towarów. 

Te zadania zostały postawi·Jne w projekcie 
tez ogólnogospodarczych. Projekt ten pr~e­
w\dule, op\craiąc ,;ię na )ui. o!>i.ągniętym po­
z10mie produkcji środków wytwórczości, przy­
śpieszenie tempa wzrostu produkcji artyku­
łów konsumcyjnych. W lvtach Hl54 1 19:i5 
tempo wzrostu grupy A i grupy B ksztaltow.ać 
się będzie w zasadzie na zbli:~onym poziomie. 

Jednym z głównych zada11 jest znaczny 
wzrost ilościowy produkcji oraz poprawa ja­
kości i rozszerzenie asortymentu artykułów 
spożywczych. Przed przemysłem rolno-spo­
żywczym stoją w związku z tym bardzo wiel­
kie zadania, chodzi bowiem nie tylko o stop­
niowe zwiększanie ilości artykułóv,· przemy­
słu rolno-spożywcz.ego, ale Lal;że o wzbogace­
nie asortymentu tych towarów i podniesienie 
ich jakości. W szczególności ważne jest osiąk 
nięcie stopmoweJ, ale zdecydowanej poprawy 
jakości 1 gatunków pieczywa oraz wędlin. 

Dalszym zadaniem jest poprawa jakości 
produkcji przemysłu wlókienmczego, odzieżo­
wego i skórzanego, równolegle z osiągmęciem 
dalszego ilościowego wzrostu masy tych to­
warów. 

W przemyśle włókienniczym szczególna 
uwaga powinna być zwrócona na polepszenie 
ja.kości tkanin wełnianych, m. in. przez ich 
li>psze wykm'iczeme, a także na wzrost pro­
dukcji tych tkanin, które :-ą specjalnie poszu­
kiwane przez konsumentów, w teJ hczbie rów­
nież i tkanin wysokoprocentowych. W tkam­
nach bawełmanych należy z11acznie rozsze­
rzyć i urozma1c1ć asortyment oraz w:;.móc pro­
dukcję tkanin znaJdujących się dotąd na ry11-
ku w medostateczneJ ilości, Jak np. tkanin 
pościelowych i bieliźnianych. 

W przemyśle odzieżowym należy znacznie 
poprawić Jakość i wzbogacić asortyment 
przez zwiększeme ilości modeli przystosowa­
nych do potrzeb konsumenta. Poważnemu 
zwiększeniu powinna ulec sieć punktów szy­
cia odzieży ·na miarę. 

W przemyśle obuwniczym 0bok ilości-0wego 
wzrostu produkcji należy zwrócić szczególną 
uwagę na trwałość obuwia, na jego wykoń­
czenie 1 osiągnąć .a1aczny wzrost sieci punk­
tów usługowych, wykonujących oł::uw1e na 
indywidualne zamówienie, w tej licztie rów­
nież i obuwie wysok1e3 jakości wykcnywane 
w rzemieślniczych spółdzielniach pracy -­
przy zmżeniu cen tego obuwia. 

W produkcJI wyrobów metalowych pow­
szechnego użytku musi być dokonany prz~­
łom, gdyż jak wiadomo, na tym odcinku 
szLzególme dawaly się odczuć braki w zaspo­
kajaniu potrzeb ludności. W związku z tym 
na odcinku wyrobów mctalow;ch musi nastą­
pi~ s:.:ybka i radykalna poprawa, zmieriają­
ca do znacz.nie lepszego zaspuKojenia potrzeb 
ludności miast i wsi. Chodzi tl' o zwiększenie 
produkcji narzędzi gospodarskich, gwoździ 
budowlanych, naczyń żeliwnych emaliowa­
nych, naczyń blaszanych emaliowanych, na­
czyń ocynk0wanych, naczyń aluminiuwych, 
wiader itd. Chodzi o poważny wzrost produk­
cji artykułów elektrotechnicznvch. jak: sznu­
ry, wyłączniki, wtyczki itd. Jednocześnie .DO„ 

ważnie p°'winna wzrosnąć produkcja rowerów 
i motocykli, maszyn do szyc:\?., 'l.Inecnanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa domowego, jak od· 
kurzacze, froterki, lodówki elektryczne, -pral~ 
ki elelttryczne itd. 

Musimy sobie postawić jako zadanie jak 
naj~ wbsze osiągmęcie wiasnej masowej pm ... 
dukcji zegarkow ręcznych l aparatów foie>< 
graficznych. 

Jest rzeczą jasną, że aby O!:.iągnąć te po­
ważne zadania nie wystarczą zaktady, które 
dotychczas zajmują się prod11kcJą, tego typu 
artykułów. Dlatego Mmister5two Przemyi;iu 
Maszynowego i Mimsterstwo Hutnictwa wm­
ny śmiało wykorzystywać wuine moce pro­
dukcyjne, a w razie potrzeby 1 przestawić 
pewną część mocy produkcyjnych óla potrzeb 
przemysłu artykułów konsumcyjnych. 

Pilnym zadaniem jest podniesienie ilo~cij 
wzbogacenie asortymentu i poo1awi~nie jako­
ści produkcji meblJ, posiadającej w naszym 
kraJu piękne, lecz niestety, w ostatnich, ·1· tach 
zaniedbane tradycje. 1 

Ważnl·m z12daniem jest osią~nięc1P rac kal• 
nego przełomu w produkcji artykułów maso­
wego użytku w przemyśle szklarskim, jak 
szldank1, podstawki, cylindry do lamp, sło­
je itd. 

WieJltą rolę w dziedzinie zaspoko~enia ro„ 
snących potrzeb ludności wmien odegrać pań­
stwowy przemysł terenowy 1 spoldzielczość 
pracy, ktore nie wykorzystują w dostatecznej 
mierze miejscowych surowców, a także odpad­
ków przemysłu wielkiego. Nie.rnleżnie od te~o 
należy polepszyć zaopatrzeme pa1'1stwuwego 
przemysłu terenowego 1 spółdzielczości pracy 
w surowce rozdzielane centralnie, Jak rów­
nież polepszyć zaopatrzenie materiałowe rzi:!­
miosla indywidualnego. 

Wzrost zaopatr;:enia konsumentów indyw1• 
dualnych w artykuły masowego spożyc.:ia mo­
że być osiągnięty nie tylko w dn,dze wzw­
stu produkcji, ale równiez poprze1., bardzie) 
prnwidłowy rozdzial masy tov..aroweJ i kon ... 
sekwentne ogramczanie 1 Likw1dowame prze­
rostów w zapotrzebowaniu tal\. zwanych kon­
sumentów zbwrowych, m. in. nszelaiuego 1!0-
dzaju biur i instytucji. Pewną rolę w popra­
wie zaopatrzenia w artykuły masowego spo­
życia winien także odegrać w miarę możli­
wości, handel zagrawczny poprzez odpow1ed­
me zwiększenie importu. 

Aby osiągnąć poprawę jakości artykułów 
szerokiego spożycia należy w zc.kiadach p1ze­
mystowych wzmocnić mtędzyoperacy Jlli\ 
i końcową kontrolę techniczną oraz zwięk­
szyć sieć przyzakładowych laooratonów i za­
opatrzyć Je w odpowiedn.ą aparatu1 ę 
i sprzęt. 

Poprawa zaopatrzenia w artykuły szerokie­
go spożycia zostanie osiągnięta w pclneJ mie­
rze tylko wtedy, kiedy będzit:! pomżony kres 
stanowi, przy którym szereg zakładów prz.e­
myslowych wytwarza arlykuiy pr;:emysłowe 
w oderwaniu od potrzeb konsum:::nta, a c.:-­
gamzaCJe handlowe me analizują zc1potrzebo­
wan1a ludności 1 me wywierają dostatecznego 
wpływu na przemysł w kierunku zwiększe­
nia produkcJi, wzbogacenia asortymentu, po­
lepszenia Jakości, uwzględntenia zapotrzebo­
wań i upodobań konsumenta. Zie jest, kiedy 
organizacje handlowe zachowują się pasyw­
nie 1 godzą inę ze zlą pracą przemy&łu. Z tym 
mcdopuszczaJnym stanem rzeczy trzeba skor1-
czyć jak najprędzej. 

Zadania podniesienia stopy życiowej lud­
ności i przewidywany wzrost obrotu hand~o­
wego nakJadaJą w1elk1e obowiązki na nasze 
orgamzacje handlowe. Chodzi nie tylko o ro2-
szerzeme sieci punktów hancllu i zwiększenie 
liczby zakładów żywiema zbiorowtgo, ale o 
znaczne zwiększenze sprawn.)Śl'i U!:.polecznio­
nego handlu, o lepsze przystosowanie roz­
d7.ielników towarowych i Hsortyrnentów do 
potrzeb ludności, do lokalnych warunltów, o 
bardziej elastyczną politykę handlową, o pel· 
n1eJsze wykorzystame zdecentralizuwanycl1 
źródeł zaopatrzema, o zaostrzeme walki z biu„ 

Walszv ciąg na str. 5) 
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rokratyzmem, o ulepszenie ob3ługi w sklepach 
i bezwzględną walkę z wszelkimi objawami 
nieżyczliwego, nieuprzejmeg".l traktowania 
klienta. 

ygłHzony ·na IX Plenum KC 
niczy kierunek naszej polityki gospodarczej, 
Rozbija ona doszczętnie wszystkie fałsze 
i spekulacje propagandy imperialistycznej na 
temat zmiany zasadniczego kierunku rozwl)­
ju gospodarczego krajów obozu socjalistyczne­
go. Co się bowiem kryje za tym szumem 
wrogiej propagandy? Kryje się za nim niepo­
kój, że nowe rozstawienie sil i środków, które 
obóz socjalizmu realizuje, jest wyrazem ro­
snącej jego mocy 1 zwycięskiego rozwoju. 

Chodzi także o lepsze zaopatrzenie sklepów, 
składów, magazynów w nowoczesny sprzęt 
i środki transportowe. 

Stoją przed nami poważne zadania w za-

kresie rozwoju przemysłu artykułów konsum­
cyjnych i usprawnienia obrotu towarowego. 
Nie ulega wątpliwości, że przy koncentracji 
wysiłków zadania te będą pomyślnie wyko­
nane, 

Zagadnienie . 
dochodu narodowe~o i inwestycji 

Aby szybciej podnieść stopę życiową mas 
pracujących konieczne jest odpowiednie prze­
sunięcie środków materialnych i poważne 
zwiększenie nakładów inwestycyjnych, prze­
znaczonych na rozwój rolnictwa, na wzmoc­
nienie jego zdolności wytwórczych oraz na 
rozwój przemysłu artykułów konsumcyjnych, 
budownictwa mieszkaniowego i kulturalnego, 
jak również na rozbudowę urządzeń kultural­
nych i socjalnych. 
Skąd nasze państwo ludowe czerpało srod­

ki na rozbudowę gospodarki narodowej, na 
wydźwignięcie kraju z zacofania gospodarcze­
go i kulturalnego, jakie pozostawił w spuściż-
11ie po sobie ustrój obszarniezo-kapitalistycz­
ny, skąd czerpiemy środki na rozwój sil wy­
twórczych Polski, na budownictwo socjali­
styczne? 

Jednym z tych źródeł jest braterska, zaw• 
sze serdeczna i bezinteresowna pomoc pierw-
szego państwa robotniczo-chłopskiego 
Z\Viązku Radzieckiego. Bez tej pomocy cięż­
ko byłoby nam - zwłaszcza w pierwszych 
latach powojennych - stanąć na nogi po spu­
stoszeniach, jakie poczynił w naszym kraju 
okupant hitlerowski. :Nie bacząc na wlas.1e 
ciężary i trudności, Związek Radziecki po­
śpieszył nam z pomocą jeszcze w czasie trwa­
nia działań wojennych. Dzięki tej pomocy 
Wojsko Polskie mogło uczestniczyć w wy­
zwoleniu ziemi polskiej, zaś władza ludowa 
już od pierwszego momentu wyzwolenia -
od 22 lipca 1944 roku - mogla przystąpić do 
organizowania nowych warunków życia na­
rodu w Polsce Ludowej. Dzięki szczodrej 
i wszechstronnej pomocy' Związku Radzie­
ckiego naród nasz unikną! kl~ski głodu w la­
tach 1945-1946, kiedy tyle miast i fabryk 
leżalo jeszcze w gruzach, rolnictwo zaś le­
dwie zaczynało się dźwigać z ruiny i dewa­
stncji. Z pomocą ludzi radzieckich i pierw­
szych kredytów udzielonych nam przez rząd 
ZSRR, odbudowywaliśmy zniszczone mosty, 
koleje, transport, elektrownie, miasta, stolicę 
kraju - Warszawę. Korzystamy i dziś z 
wszechstronnej pomocy kredyrnwej, gospodar­
czej i kulturalnej ZSRR, z doświadczenia, z 
osiągnięć technicznych, ze i;zkół, z fachn­
wych rad najlepszych specjalistów radzieckich 
,_ w naszym planowym budownictwie, w 
wielkim historycznym zadaniu uprzemysło­
wienia Polski i przebudowania jej gospodarki 
.w oparciu o najnowocześniej,;zą technikę. 

Podstawowym źródłem, z którego czerpie„ 
my środki na rozbudowę i umocnienie nasze1 
gospodarki narodowej jest nas~ dochód naro­
dowy. Trzy czwarte naszego dochodu narodo­
wego idzie na ;;pożycie ludności pracującej w 
formie plac oraz wydatków na potrzeby pu­
bliczne: socjalne, zdrowotne, ObWiatowe, kul­
turalne, obronne 1tp., reszta - około jednej 
czwartej - stanowi akumulację, którą prze~ 
znacza się na cele inwestycyjne oraz na przy• 
rost środl<ów obrotowych, rezerw itp., a więc 
na cele dalszej rozbudowy całej naszej go-. 
spodarki narodowej. 

Jeśli przyjąć za 100 sumę globalną dochodu 
narodowego w każdym roku, poczynając od 
roku 1950 - to udział akum1;Jacj1 w docho~ 
dzie narodowym kształtował się odpowiedniol 

W latach 1950, 51, 52 i 53 : 27,2 proc., 28,1 
proc., 26,9 proc., 25,1 proc„ na lata zaś 1954 
i 1955 planuje się: 21,2 proc. 1 19,8 proc. 

Z powyższych danych wid.qć wyraźnie, że 
wzrost udziału akumulacji oraż nakładów in­
westycyjnych był dość silny w pierwszych 
2-ch latach Planu Sześcioletniego i obniżył się 
w następnych 2-ch latach, tj. w 1952 i 1953 r. 

W tezach przedst<nvionych Plenum KC 
z.a.warta jest nader ważna dla naszej polit.y­
ki gospodarczej w najbliższych 2 latach pro­
pozycja obniżenfua udziału akumulacji w do­
chodzie narodowym o około 5 punktów w 
.stosunku do globalnej sumy d0<chodu naro­
dowego, w stosunku z.aś do r. 1951, kiedy to 
poziom udiiaŁu akumulacji i i111rwestycji w 
dochodzie narodowym był najwyższy - ob­
niż~nie udz.i.ału akumulacji przekroczy na­
wet 8 punktów. Oznaczać to będ.?lie - jeśli 
chodzi o absolutne sumy nakładów inwesty­
cyjnych utrzymanie tych sum mniej 
więcej na obecniym po·ziomie, pooiewaź 
nasz dochód narodowy będz.iie oczywiście 
nadal wzrastał. • 

W ciągu 4 lat realizacj6. Planu Sześciolet­
niego dochód narodowy zwiększał się wraz 
ze wzrostem pr.odukcji, od którego jest on 
j.ak najściślej ziależny i uwarunikowa.ny. 
Ogólny poziom wzrostu dochodu narodowe­
go w latach 1950 - 1953 szacowany jest na 
61 proc. w stosunku do dochodu n.aroctowP­
go osiągniętego w 1949 r. .TE>st to miernik 
wskazuiący w jakim stopniu polepszy;y się 

u nas ogólne warunki życia, zarówno mate­
rialne jak zdrowotne, s.ocjalne i kulturalne, 
w skali całego państwa - w wyniku do­
tychczasowych osiągnięć Planu Sześciolet­

niego. Przeciętny roczny wDrost dochodu 
11arodoweg~ o 12,6 proc. jest wz.rostem bar-

dzo wysokim, osiągalniYm ty'lko w warun­
kach władzy ludowej i budownictwa oocja­
ii'styoznego. 
Żaden, nawet najbardziej rozwh1ięty kraj 

kapibliistycz.ny nigdy nie o·siąg,ał takiego 
tempa wzrostJu dochodu narodowego. Poza 
tym znaczną część dochodu :narodowego w 
krajach kapitalistycznych .zagirnbiia dla sJe­
bie stoswn.kowo szczupła war'si;r\via elemen­
tów pasożytniczych, pode.z.as gdy w krajach 
budujących socj.aliz.m wzrost dochodu naro­
dowego służy rozwoj·owi sił wytwórc.:zych 
narodu i podnoszeniu w.a·runików dobrobytu 
społecznego i iindywidualnego mas prracują­

cych. 
Jedinakże 'tempo wzrostu dochndu n.arodo• 

wego było niższe od przewidywanego w Pla­
nie 6-letnim dla da·nego okresu. Przyczyną 
niższego tempa wzrostu dochodu narodowe­
go był z.nacz:nie słabszy od planowanego 
wzrnst pi:iodttlccji rolnictwa, !który to wzrost 
w ciągu 4 liat osią.g:nął pozium zaledwie o 
9 proc. wyU..1zy niż w roku 1949, wówcz.as 
g'dy Plan 6-letni ziak1adał, że pr o.diurk"Cja rol­
nictwa wz,ros.111.e w tym czasie o o.koło 
40-35 proc. Nadmierne powstawanie w tyle 
:rozwQjU rolnictwa musiało się odbić rów­
Il1€Z na niewykon.a.niu w pełJ!l.i zadań w 
diiedzinie poprawy dochodów otrzymywa­
IIlych .indywidualnie przez pracowników w 
formie pl:ac i przez chłopów w formie wz,ro­
st.u przychodowości ich gospod•a.rstw. Niedo• 
statecznie więc wzrastały dochody ludl!lQŚci. 
pracuj<fcej zarówno w mieście jak i n.a wsi, 
przy czym w warunkach wymiany towa­
rowej między wsią i miastem :iis.tnieją - jak 
wiadomo - możliwości z;większ.eni.a w pew­
IIlych granicach dochodów wsi ko&z.tem lud­
ności mLejskiej, poprzez wzrost cen na pro­
dukty ro1ne w obrocie WQlnorynkowym. że 
taki proces istotnie ma m iejsce świadozy 
fakt, że mimo wzrostu produkcji rolnej glo~ 
balnie ty1ko o 9 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1949, dochody realne ludnoś~i wiej­
skiej obliczone średn!o na głowę lurdnośc'i 
u1Jrzymujace.i się z rolnictwa wzrosłv w tym 
czas'ie o około 20 proc. - podczas gdy realne 
dochody ludności utrzymującej się z pracy 
poz.a rolrnictwem, obliczone również średnio 
n.a głowę ludności wzirosły w tym samym 
okresie 4 lat o około 15 proc. N.a podniesie­
nie ogólnej przeciętnej dochodów ludności, 
utrzymującej się z pracy poz.a rolnictwem, 
wpływa poważny wzrost liczby zatrudrnio­
nych zw1aszcz.a w pt'ł:emyśle, budownictwie, 
tran.sporcie i in1I1ych gałęziach pracy. Wvrost 
dochodów realnych ludności pracują.cej, ob­
liczany średnio na osobę, jest oczywiście 
nader ruerównomierny w różnych grupach 
zawodowych. Są więc i takie grupy pr.acu­
jących, których pł.aoe realne nie wmrOiSły. 
Powamiej wzrosły pł.ace realne robotników 
przemysłowych, zwł.asz.cza bardziej wy'kwa­
lifilkow.anJ''eh, zaś slabiej poz.os.tałych 
grup pracowników w zawodach pozarolini­
czych. 

Jeżeli chodzi ~ wieś, nie bez zinaczenia 
jest poważny odpływ ludności, zwłaszcza 
młodzieży, ze wsi do miasta. Przeciętna licz­
ha zatrudnionych. przypadająca na jedną 
rodzinę w rolnictwie, zmalał.a, podczas gdy 
przeciętna z.atrudnieni.a przypadająca n.a 
jedną rodzinę w zawodach poza rolnictwem, 
wzrosla. Gdyby ten proces trwał nadal w 
takim samym stopniu to musiałoby to wpły­
JOąć na zahamowanie w21rostu produkcji w 
;ro1nictwie w.sikutek l:Yraku rąk do pracy. Za­
chodzi zatem konieczność za&tosowani.a od­
powi,edinich środików w celu ograniczenia 
tego odpływu ze wsi do miast. Jednym z 
tych środków jest pewne ograniczenie tem­
pa wzrostu inwestycji w przemyśle i zwi.ęk­

szeni e inwestycji w riolnictwie. 
Równoczesne zastosowanie obu tych de­

cyzji w polityce inwestycyjnej w latach 
najbliższych jest koniecz.ne. Wzrost ogólne­
go poziomu irnwestycji przemyis.łowych łączy 

· się nieodzownie ze wzrostem z.apotrzebow.a­
nia siły roboaej dla budow11ictw.a przemy­
słowego oraz ze wzrostem zapotrzebowania 
tego budownictwa na materiały budowlane. 
Aby więc zahamować odpływ siły roboczej 
z rolnictwa do przemysłu i wzmóc za'opa­
trzenie wsi w materiały budowlane należy 
zmniejs.zyć bud1ownictwo przemysłowe. Z 
drugi.ej strony, aby wzmóc pomoc produk­
cyjną dla rolnictw.a i uruchomić odpowied­
n i-e bodźce ekonQmiczne sprzyjające podnie­
sieniu produkcji rolniczej, należy wzmóc na­
kłady inwestycyjne państwa n.a rolnictwo. 

Trzeba stwierdzić wyraźnie, że w dziedzi­
n-ie inwestycyjnej i 2Jao.paitrzeniowej, jeśli 
chodZli o roll1ictwo zarówno ze strony orga­
nów centralnych jak i ze strony 0<gniw teire­
n~y~ ~stn1aił;v: w praktyce ostatnich lat 

powa:ime rz.ainiiedb;unia li błędy. Tezy, dotyczą­
ce 11.'0tlnidiwa, zaiwierają szczegółowe wytycz­
ne również w z.aikresiie zw<iększeinia naiida­
dów 1nwe3tycyjnych, zmierza-jące do usunię­
cia. tych zawietlbań. Jakkolwiek bowiem pań­
stwowe nrudady dlnwesitycyjne na Q'IQ2'JWÓj rO'l­
nictwia W7ll)()Sły w <t11akoie real:iiz.acj:i P1a:nu 
6-letniego, tj. w po.ró'W'tlam1iu z td<::d:em 1949 
dwukro1tlllie, to jedina!k dailsze Z'.v.ię:ksrzeniie po­
rł!i1oonu tych rnaijdatlów jest W8irUnikiem szyb-
5•LJego pod.1.ni.esli<enia ~lrodukcj 1i l'O'lrui1ctwa, bez 
czego nie można podnieść po.ziorrnu stopy ży­
ciorwej mas priacuj<?.cych w mieście i na wsi. 

Aby przyśpieszyć podni<e1Sieruie sitopy życi'O­
wej mas rpr.a.cujących, musimy równoleg'le z 
wysiłkami w kierunku zwiększenia produkcjti 
artykułów rolnych i masowego użytku ob­
niżyć udzJrał akumula•cji w pod11Jiale dochodu 
na:rodowego - co za tym idzie - zwiięk­
s.zyć udział tej części dochQdu na.rodowego, 
któ11a przeznao2lona jes1t na spożycie. Chce­
my to uczyiruić przez utrzyma.nie ilnwes.tycj.i 
ogólnych w ciągu na'j'b1iżiszych 2 lat w zasa­
dzie na tym samym pozdlQlmie. 

Ogólna suma ilrlwes-tycj.i pańs•twowy·ch w 
;roku bieżącym wzrosła o 135 proc. w po­
n5-wnainiu z r. 1949. Wskazuje to na ro=iary 
wysi!łku wkladanego w roz.ibud<owę naszej 
g1CJ.spodarki narodowej w ciągu · ostatnich 
4 lait. Decyzja utrzymainda ilnwestycjd w na­
stępnych 2 !artach w 7.asadzie na tym pozio­
mie om.a·czia, źe uzyskamy w ten sposób do­
drartkową rezerwę dla zwiększenia rozmira:rów 
spożycia. Od1będz.ie się to, oczywiiŚe:ie, kosz­
tem ogr.ainicze!tllia l'Ub wstrzymanta bud1ow­
nJ.citwa na niektórych odoirnkach długof.alowo 
pla1nowarnej rozbudowy gospoda~zej. Jednak 
:rotQ~ooe w P1a.'lie 6-letnim podstawowe za­
dan~a w d:dedzi~nie ilnwestycj-i, w szozególno­
śoi w d21ied,zin:ie dalszej rozbudowy oiężkiego 
przemysłu będą jako niez:bE'dne kontynuowa­
ne w nie słabnącym tempie. 

W 0<góll!1ych ramaJCh globalnych nakładów 
inweó'tycyjnych uwzymanych na po21Lomie 
roku bieżące~ z.osta.ną dokonane niez.b1;dne 
przesuini~c.ia w dotychczasowej strukturze 
imiwe3tycj i. 

Zmiany propol!lowane w nas•tępnych dwóch 
lafach w strukturze inwestycji przeds'bawia­
ją się .następują.oo: 

nalkłady ~1'westycyjine na :roiLniotwo i leś­
ll'l,ircbwQ wzro•Slllą w 1955 r. w stosUThk.u do 
1953 r. o 45 proc„ na ro.ziwój przemysłu arty­
kułów konsumoyjnych - o 38 proc., na bu­
doiv,nnriciwo mreiszkaniowe i gospodarkę ko..!. 
munalną - o 26 proc., na budownictwo urzą­
d.zeń rocja;lnych i kultwralnych - o 34 proc. 

Oznacza to przesunięcie w strukturize na­
kładów inwestycyjnych na korzyść rolnictwa 
i leśnktwa, przemysłu artykułów konsumcyj­
nych, budownictwa mieszka.niowego i komu­
nalnego or...z budovmictwa urządzeń socjal­
nych i kulturalnych, przy czym udzLal pro­
centowy nakŁadów na te działy w ogólnych 
wydartlrach inwestycyjnych znaczmie zwięk­
szy się. Sta:nie się 1lo możldiwe dz.:iękii pew­
nemu zmnii~jszenlu naik:Ł3Jdów na rozwój 
pQ·zeni.y•slu śrnCL'l{ów wytwórczoooi i komuni­
kacji i łącmośoi oraiz pewnym ogmniczeni.om 
w innych działach, zwłas=a w budowniiotwie 
adminiisbracyjnym. N.aikrady na przemysł 
środków wytwórcwści będą s'banQIW'ić w sto­
sunku do ogólnych wydatków inwestycyjnych 
40,4 proc. w 1955 roiku, w stosunku do 
46,7 proc. w 1953 roku. 

Uwzglę<l:ni.a.jąc osiągnięty poz.:iom rozwoju 
przemysłu ciężkiego, jak również planowaną 
obniżkę kosztów budownictwa w ciągu• 2 1at 
oo najmniej o 7 proc., stwierd:z;ić n.ależy. że 
planowany po2li.om nlikl:adów na przemysł 
cię.bk<i odpowiada podstawowym potrzebom 
dla osiągnięo1a założeń PlaJ11u 6-letniego w 
tej d·z;iedzinie gospodauiki narodowej i zabez­
;pi€'Cza dalszy jej rozwój. W ten sposób, jak 
wyn:ika z przytoczonej analizy, utrzymujemy 
generalną linię industrializacji kraJu, przy­
śpieszając jednocześnie wydatnie budownic­
two w zakreS1i.e tych dzied0in gospod.a.rki na­
rodowej, kt.óre bezpośredni'O obsługują po­
trreby ludności. 

Przytoczona analiza charakteryzuje zasad• 

Udział rolnictwa w ogólnych nakładach in-i 
westycyjnych państwa jest u wiele niższy. 
niż udział przemysłu, co jest uozumiałe, po~ 
nieważ: 1) przemysł jest niem;il w całosci (po­
nad 99 proc.) własnością spolecrną i - co za 
tym idzie - państwo jest jedynym inwesto­
rem w przemyśle; 2) wartość majątku trwa­
łego w przemyśle jest o wiele większa niż W 
rolnictwie, o czym .należy pamiętać przy 
wszelkich porównaniach liczbowych i po 3) 
zadanie uprzemysłowienia kraju, tzn. rozbu­
dowy przemysłu ciężkiego i maszynowego ja­
ko podstawy postępu technicznego w całej 
gosp0darce narodowej, · musi w Polsce góro­
wać w całokształcie nakładów inwestycyjnych 
państwa. Aby zaopatrywać rolnictwo w nawo­
zy mineralne, środki chemiczne, w proste na­
rzędzia pracy i podstawowe maszyny rolnic.i:e, 
których w gospodarstwach chłopskich jest za 
mało, aby dostarczać wielkim gospodarstwom 
państwowym, spółdzielniom produkcyjnym 
i pa1'1stwowym ośrodkom maszynow;i.m nowo­
czesny sprzęt techniczny - winien być od­
powiednio rozbudowany i zrekonstruowany 
również przemysł, zaspokajaj1cy potrzeby pro 
dukcyjne rolnictwa - a więc przemysł che­
miczny, maszynowy, energetyczny (elektryfi­
kacja wsi) itp. Oczywiście roinictwo, tak jak 
i wszystkie działy gospodarki narodowej za­
interesowane jest w rozwoju hutnictwa, ko­
palnictwa węgla, rud żelaza, ropy naftow~i 
itp., słowem - zainteresowane Jest w rozbu­
dowie sił wytwórczych całego kra1u, co jest 
warunkiem rozwoju sił wytwórczych w sa­
mym rolnictwie, podstawowym i wstępnym 
warunkiem jego rekonstrukcji i przebudowy 
w oparciu o wyższą bazę techmczną. 

Polska Ludowa ma już poważne osiągnięcia 
w rozbudowie przemysłu, bezp0średnio obsłu­
gującego rolnictwo. Fabryka traktorów „Ur­
sus" daje już od paru lal seryJną produkcję 
traktorów i zostame rozbudowana dla pro­
dukcji nowego typu ciągmk.a o wyzszych 
walorach technicznych. Ogólnd liczba trakto­
rów (w przeliczeniu na traktory o mocy 
15 KM) wynosi obecnie w rolmctwie prawie 
4J tysięcy i winna w końcu 1955 roku wzro­
snąć do 58 tysięcy. W budowie znajduJe się 
nowa wielka fabryka maszyn żniwnych w 
Starołęce pod Poznaniem. Daje ona już pro­
dukcję snopowiązałek, a będzie prndukowala 
kombajny zbożowe. Już w roku 1954 da p1erw­
śzą własną produkcję komba!nów samobież­
nych' na silnikach „Star" fab1yka maszyn 
żniwnych w Płocku. Bud.uje się wielką fabry­
kę nawozów .sztucznych w Kędzierzynie, w 
rrekonstrukcji z.najduj<l się w ielkie z;i klady 
azotowe w Tarnowie. Zakłada się wzrost za­
opatrzenia rolnictwa w nawozy sztuczne w 
ciągu najbliższych 2 lat o około 35 proc. 
i zmianę w metodach ich produkcji w celu 
podniesienia skuteczności ich wpływu na uro­
dzajność roślin. Nastąpi powamy wzrost pro­
dukcji najbardziej pożądanych typów ma­
szyn i narzędzi . rolniczych oraz części za­
miennych, co powinno znacznie przyczymć 
się do zwiększenia mechaniza:::ji prac rolnych. 

W dziedzinie przemysłu arty1rnłów masowe­
go użytku znajduje się w budowie i rozbudo­
wie również wiele poważnych obiektów, jak: 
kombinaty przemysłu bawełnianego w Zam­
browie i Fastach, przędzalnia średnioprzędna 
w Andrychowie, fabryka celulozy i włókna 
sztucznego w Jeleniej Górze, szereg fabryk 
papieru, zakłady przemysłu ttuszczowego, sze­
reg chłodni przemysłowych, elewatorów, me­
chanicznych piekarń, zakładów przemysłu 
mięsnego i mleczarsl~iego itd. Poważnie roz­
szerzy się budownictwo mieszkaniowe w wie­
lu miastach, a zwlaszcl!(a w Warszawie i na 
Śląsku. Wszystko to nakłada na inwestorów 
i przedsiębiorstwa budowlane oraz n.a ich za­
łogi, na organizacje partyjne i związki zawo­
dowe poważne zadania. Musimy n.auczyć się 
walczyć o realizację tych inwestycji z taką 
samą wytrwałością, i zapałem, jak walczyii­
śmy i będziemy walczyć o inwestycje w 
przemyśle ciężkim. 

Na czym pole~a istota 
sojuszu robotniczo - chłopsl<iee:o 

Towarzysze! 
W projekcie tez rolniczych mówi się o nie­

docenianiu wagi indywidualnej gospodarki 
chłopskiej przez niektóre ogniwa aktywu par­
tyjnego, nie wyłączając również t aktywu 
centralnych organów partyjnych i państwo­
wych. 

Przyczyny tego niedociągnięcia nie spro­
wadzają się oczywiście tylko do przeoczeń w 
dziedzinie ekonomicznej, lecz mają swe źró­
dło polityczno-ideologiczne. 

Zadania partii zarówno w kierowaniu 
w.alką klasową n.a wsi, jak i też w dziedzi­
nie podniesienia rolnictwa łączą się jak naj­
ściślej z podstawowym zag.adnieniem wła­
ściwego us~awienia stosunków wzajemnych 
między miastem i wsią. Stosunld te określa 
zasada trwałego, nierozerwalnego sojuszu 
klasy robotniczej z podst~wowymi masami 
pracującego chłopstwa pod kierownictwem 
kla;;y robotniczej - w oparciu o biedotę 

Jest to naczelna, programowa zasada naszej 
partii w okresie budownictwa socjalistycz­
nego, 

Sojusz robotniczo-chłopski był główną · po­
lityczną ostoją naszej rewolucji społecznej, 
rękojmią wszystkich naszych przeobrażeń 
ustrojowych i jest dziś fundamentem na.!zej 
władzy ludowej. Bez umacniania i prze­
strzegania sojusz.u z. mało- i średniorolnym 
chłopstwem nie byłoby możliwe w naszych 

· warunkach zbudowanie socjalizmu. Czy 
zawsze o tych podstawowych zasadach p.3-
miętają nasi. aktywiści i dział.acze partyjni, 
państwCl'W! i gosjlodarczy w swej praktycz­
nej pracy, w konkretnych sprawach i sto­
~unkach ze wsią? Niestety, nie zawsze pa­
miętają, a zapominanie o tych zasadach 
przynosi niewątpliwie powaźną, choć nie 
zawsze natychmiast dostrzegalną szkodę 
partii i sprawie. 

wiejGką i przy izolacji polit,rCZl!lej kułactwa. (Dalszy ciąg na str 6) 
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ef era prze rodniczącego KC PZ R Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str 5) 

Poważnym błędem, wynikającym z nie­
uozumienia istoty sojuszu robotniczo-chłop­
skiiego jest jednostronne ustosunkowanie s:ę 

do chłopa: traktowanie go wyłącz.nie jako 
dostawcy 'czy sprzedawcy produktów rol­
nych i niedocenianie jego roli jako wytwór­
cy tych produktów. Jest to wybitnie anty­
marksistowskie podejście, już z samego za­
łożenia jaskrawo sprzeczne z ideą sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Marksistowsko -
len1nowska zasada sojuszu między kla­
są robotniczą podstawowymi masa­
mi chłopstwa (z wyłączeniem kuładwa) 

wynika z faktu, że chłopstwo jest kla­
są pracującą, klasą dr-obnych wytwórców, 
nie wyzyskujących cud.zej pracy - lecz na 
odwrót, klasą w ustroju kapitalistycmo-ob­
szarnLczym również, choć w i.:ralych for­
mach, wyzyskiwaną jak proletariat i wspól­
nie z nim zainteresowaną w obaleniu wł.a­
dzy kapitalistycznej. Oczywiście, chłop jako 
drobny wytwórca towarowy jest właści.cie­

lem zarówno swoich narzędzi pracy, jak 
i wytworzonych przez siebie produktów, mo­
że nimi „rozporządzać", podczas gdy robot­
nik pod władzą kapitału niczym nie może 
roz.porządzać i nic nie ma do sprzedania 
prócz własnej siły roboczej. Na tym, oczy­
wiście, polega klasowa i ekonomiczna od­
rębność robotników i chłopów, ale przecież 

nie ona decyduje o ich sojuszu, o ich spójni 
- ani w okresie walki z wyzyskiem kapita­
listyczno-obsziarniczym, ani w okresie w'llki 
o obalenie władzy burżuazji, ani - tym 
bardziej - w okresie po ~.dobydu władzy 

przez lud, to jest przez robotników i chło­

pów. O sojuszu decydują wspóline interesy 
tych kl.as, jako kl.as pracujących, wspólnie 
zainteresowanych w wyzwoleniu się :r. uci­
sku klas pasożytniczych, w zbudowaniu no­
wego ustroju społecmego. 

wygłoszony na IX Plenum C 
zbrojeń, narzucona tym krajom przez Stany 
Zjednoczone za pośrednictwem przekupnych 
rządów rujnuje gospodarkę podstawowych maa 
biednego i średniorolnego chłopstwa wsku­
tek bezustannego wzrostu ciężaru podatków, 
pewaluacii pieniądza, oraz zwiększającej się 
rozpiętości między cenami produktów rolnych 
a cenami towarów przemysłowych . .$wioadczą 
o tym narastające wciąż strajki chłopskie we 
Francji i rozmach rewolucyjnych ruchów 
chłopskich we Włoszech. 

Przy kapitalizmie zarówno robotnicy jak 
i cł_J.łopi są wyzyskiwani przez ustrój bur­
żuazyjny jako wytwórcy (z wyjątkiem ku­
ł.aków, którzy sami cyją z wyzysku cudzej 
pracy). Z wspólnej walki z wyzyskiem ka­
pitału i jego tyranią wyrosła rewolucyjna 
sił.a i treść sojuszu robotni<:zo-<:hłopskiego. 

Z dążenia do utrwalenia władzy ludowej, 
do przebudowy życia społecznego w duchu 
najżywotniejszych potrzeb i interesów mas 
pracujących wyrasta sił.a sojuszu robotni­
czo-chłopskiego w nowych warunkach bu­
downictwa socjalistycznego. 

Głównym obciążeniem części naszego 
aktywu w re.alizacji sojuszu robotniczo­
chłopskiego są nieprzezwyc1ęzone, niewyru­
gowane do końca resztki wplyWów luksem­
burgizmu, socjaldemokratyzmu w stosunlku 

do chłopstwa. Tu i ówdzie WYChodzi na jaw 
niedostateczne widzenie i rozumienie tkwią­
cych w chłopstwie sił rewolucyjnych i zbie­
żności interesów chłopskich i robotniczych 
w sprawach PODSTAWOWYCH, w sprawie 
ume<:nienia władzy ludowej, w spraw1e dal­
szego rugowania wyzysku kułackiego i za­
leżności od kuł.:.lka, w sprawie dalszego 
wzrostu d-0brobytu i kultury chłopów pra­
cujących poprzez v.-z;rost ich produkcji rol­
niczej, w sprawie przestawienia dirobnoto­
warowej gospodarki chłopskiej na tory go­
spodar'ki socjalist;ycmej. 

Kto nie widzi całokształtu tej istotnej 
wspó1ności interesów, stanowiącej pod wali­
nę sojuszu robotniczo-chłopskiego, ten łatwo 
wp.ad.a w jednostronne, ograniczone, a więc 

spaczone zrozumienie zasad realizacji soju­
szu robotniCL""O-chłopskiego, gotów jest wte­
dy widzieć w chłopie tylko sprzedawcę pro­
duktów rolnych, a nie sojus.mika klasy ro­
botniczej, a więc gubi to, co stanowi se·:ino 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Przypomnijmy sława Lenina: 

„Aby rozwiązać drugą, najtrudniejszą 

część <*!dan1a (Lenin mówi tu o budownic­
twie ·socjaliistycmym n.a wsii), proleta,ri.at, 
który odniósł zwycięs•two nad burżua•zją, 

winien nieugięcie urzeczywistniać nastę­

pującą podstawową linię swej polityki w 
stosunku do chłopstwa: proletariat winien 
odróżniiać, odgraniczać chłopa pracującego 

od chłopa-posiadacza - chłop.a-pracovvni­

ka od chłopa-handlairza - chłopa, żyją­

cego z pracy rąk swoich, od chłopa-speku­
lanta. W tym rozgraniczeniu tkwi cała 

istota socjalizmu". (Lenin, Dzieła Wybrane 
t. II, str. 619, wyd. z r. 1949). 
Główną naszą shbością jest niedostatecz­

na umiejętność zróżnicowania chłopstwa w 
codziennej realizacji sojuszu robotI11iczo­
chłopskiego, a w szczególności niedost.ateczna 
umi~jętność opaircia s:ię o biedoitę chłopską 

i uruchomienia tkwiących w niej sil do wal­
ki o gospodarczą i polityczną izolację ku­
łactwa, o pr.a.:ktyc:zme i konJcretne rugowanie 
wyzysku kułackiego, o zdecydowane odry­
wanie średnJiaka od kułaka, o narnacalne 
wykazanie chłopom mało- i średniorolnym 

wszystkkh go$'podarczych korzyści płyną­

cych dla nich z ustroju demokracji ludowej, 
z regulującej roli n.afo.twa ludowego, które 
bierze w obronę TRWAŁE I NAJISTOT­
NIEJSZE :iinteresy c.hłopów pracujących w 
odróżnieniu od złudnych korzyści, jakie obie­
cuje hn w „ł>t):;ób oszulrnńc-z.y propaganda 
burżuazyjna i kulak, jako jej szermierz. 

Poe;łęb~ajmy spójnię gospodarczą 
między miastem i • W§lq 

Słabości naszej pracy polityczinej na wsi 
ujawniły się szczególn.ie dobi•tnie w prowa­
dzonej obecnie akcji skupu zboża, która ma 
tak doniosłe znaczenie dLa całej naszej go­
spodarki. Aby wygrać w pełilli tę akcję, mu­
simy rozgromić rozsiewane przez kułaietwo 

oszustwo na temat kurczeniia czy lilkwidacji 
regulującej roli państwa w obrctach między 
m:.a.stem a wsią, jak również złudzenia co do 
dobroczynnych rzekomo skutków. które by 
z tego miały dla chłopów wyniknąć. 

Chodzi o to, aby każdy chłc•p małorolny 
i średniorolny zrozumiał, że najżywotniej od­
powiJda jego interesom CAŁOKSZTAŁT po­
lityki ekonomicznej państwa ludowego w sto­
sunku do chłopskiej gospodarki, poMY'ki po­
głębiania spójni gospoda;rc-zej międ.zy mia­
stem i wsią. Całokształt tej polityki obej­
muje zarói..vno pomoc produkcyjną ze str-0ny 
państwa w postaci włriściwego zac•patrzenia 
w m:oJszyny rnlntcze, narzę::iziia, budulec, na­
siona itp., kredyty na zakup krów dla mało­
rolnych, usług.i POM i GOM, pomoc 
agrotechniczną i weteirynn.ryjną, jak i chłop­
skie dostawy obowiązkowe artykułów rol­
nych, uruchom:one przez państwo bodżce 

ekonomiczne w postac.i opłacalnych cen na 
artykuły rolne w kontraktacji lub w skupie 
ponadobowiązkowym, wreszcie za~wnie­

nie zbytu wolnorynkowego nadwyżek pro­
dukcji chłopsk:ej. 

Tej polityce, która gwarantuje ciągły 

wzrost dobrobytu chłopskiego i toruje dro.gę 
przejściu do socjalistycznych form gosrpo­
darki, kułak przeciwstawia agitację na rzecz 
nieskrępowi:mego obrotu wolnorynkowe~o dla 
całej produkcji rolnej, agitację przeciw re­
gulującej roli państ-.va w obrocie między 

miastem a wsią. Do czego zmierzają kułacy? 
Do tego, aby zagarnąć w swoje ręce zaopa­
trzenie mi.ast, dyktować swoje spekulanckie 
ceny konsumentowi miej~kiemu, więc całej 

klasie robotnkzej, podporządkować sobie 
chłopów mało- i średniorolnych, niemiło·sier­

nie wzmóc ich wyzysk, trzymać ich w n~dzy 
i zacofaniu, ugodzić w samo serce sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, utorować drogę dla 
przywrócenia kapitalizmu i wszystkich jego 
nieziliczonych plag. 

Te właśnie dwie tendencje sc1er.ają się 

dziś na wsi i stanowią istotną treść toczącej 
sie walki klasowej. 

Kapitalizm musi doprowadzić stopniowo 
gospodarkę chłopską do upad!rn i ruiny, po­
nieważ wyn1ka to z samej natury kapitali-
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styczmego systemu gospodarczego, z charąk­
teru praw ekonomicznych, rządzących tą 

gcspodairką. 

Procesy te nabierają jeszcze większej 

ostrości wraz z przejściem gospodarki kapi­
talistycznej w stadium monopolilstyczme. 
Państwa imperialistyczne grabią bezlitośnie 

w skali światowej chłopstwo krajów kolo­
niałnych i zależnych, utrzymując setki milio­
nów wytwórców wszelkich surowców rol­
nych i żywności w stanie krańcowej nędzy 
i głodu. Z kolei zaś - poprzez faktyczny 
monopol trustów i ka.irteli, panujących nad 
światowymi rynkami i zasobami tych su­
rowców i wytworów rolnych - kapitalizm 
przyspiesza ruinę setek tysięcy najsłabszych 

ekonomicznie farmerów i chłooów w metro­
poliach, w krajach ~apitalistyci:nych w ogóle. 

Dzieje się tak również w Stanach Zjedno­
czon?"c~, które się chełpią swą wysoką eto­
pą zyc~ową. Kryzys rolniczy sprawia, że w 
s.tanach Zjednoczonych corocznie wieloty­
~lęczne masy najuboższych farmerów stacza­
ją się w ruinę. Grabież drobnych farmerów 
przez m~nopolis~yczne zrzeszenia kapitalisty­
czne, ktore są rownocześnie wielkimi właści­
cielami gruntów, doprowadza do zubożenia 
w'.elki~. masy drobnych rolni!~ów. Według pu­
b~1kacJ1, korzystających z oficjalnej statysty­
ki, 9?8 tysięcy rodz;n farmerskich posiada 
docbod 8-krotnie niiszy od ofic.jaJpeo:ro mini­
mum stopy życiowej. Znacznie poniżej te.'(o 
minimum znajdują się dochody przes~ło 4/5 
ogółu gospodarstw farmerskich. Rośnie za­
dłużenie farmerów, l"tón~ w ciągu tylko ub;e­
głego roku zwięki::zyło się o 2 miliardy dola­
rów. Według wyliczeń orf(anu byzne~menów 
amerykańskich „Wall-Street .Tournal". coro­
cznie popada w bankructwo około 100 tvsię­
cy gospodarstw farmerskich. Ogólne zadłuże­
nie farmerów wobec trustów, banków i whi­
ścicieli ziemi przewyższa kolosalna sumę 20 
miliardów dol'łrów. Do monopolistów i ban­
ków należą faktycznie grunta i budynki far­
merów, inwentarz i plony na v,.iele lat na­
przód. Ceny otrzymywane przez farmerów za 
ich produkty rolne nieustannie są obniżane 

pr7ez wielkie monopole,' skupuiącr> te pro­
dukty. Nat0miast ceny za towary dostarcza­
ne farmerom przez tych samych monopoli­
stów - a w związku z tym kosot-" wla 0 ne 
produkcji farmerów - rosną, co nieunilmie­
nie prowadzi do ruiny farmerów, a gospodar­
kę roln~ 1-:raju do stopniowego upadku. 
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Podobne objaWY zachodzą we wszystkich 
państwach burżuazyjnych i w podległych im 
koloniach. 

Pogarsza się w ostatnich latach coraz bar­
dziej położenie i warunki bytu mas chłop­
skich w krajach Europy zachodniej. Polityka 

Przeciw • • oportun1zmow1 
przeciw seliciarstwu • 

I 
Towarzysze! 
Najpowszechniejszym przejawem oportuniz­

mu w pracy partyjnej na wsi jest niedostrze­
ganie walki klasowej, ślepota polityczna wo­
bec aktywności kułackiej na wsi i kułackie­
go wyzysku. Kułak umie - jeśli organizacja 
partyjna jest bierna - rozszerzać i urozmai­
cać formy swego wyzysku, umie też wyko­
r?ystywać wypaczenia polityki partyjnej na 
wsi, umie deprawować i podporządkowywać 
swoim interesom zbiurokratyzowane ogniwa 
aparatu państwowego i partyjnego, gdy za­
traca on czujność rewolucy~ną. Kułak umie 
swój wyzysk przybierać w formy „pomocy", 
uchodzić nawet za dobroczyńcę w oczach 
wyzyskiwanej biedoty wiejskiej, gdy organi­
zacja partyjna nią się nie interesuje, gdy po­
zostawia ją własnemu losowi. Poważna licz­
ba chłopów małorolnych nie ma koni, nie­
zbędnego sprzętu i narzędzi; wyzyskuje to 
bardzo zręcznie kułak i ciągnie skryte, ale 
olbrzymie zyski i korzyści z „pomocy" oka­
zywanej bezkonnym z każdego snopka wy­
młóconego na jego młocarni, z każdego siew­
nika czy innej maszyny, wypożyczonej przez 
niego „po sąsiedzku" małorolnemu czy śred­
niorolnemu rhłopu. 

Fakty biurokratycznego stosunku aparatu 
pailstwowego do biedoty wiejskiej i do śred­
niorolnego chłopstwa przy równe<:zesnej bier­
ności i braku kontroli ze strony aktywu par­
tyjnego - to niemały dziś atut dla WYZysku 
kułackiego. Kułactwo to najliczniejsza 
i najbardziej oporna w stosunku do władzy 
ludowej warstwa wyzyskiwaczy. Wśród tej 
wlaśnie warstwy najaktywniej operują wro­
gie ludowi i reakcyjne elementy oraz agen­
tury pod1.iemne dywersji, podsycane; przez 
imperialistów i podżegaczv wojennych. Dla­
tego też nie ma nic szkodliwszego nad bier­
ność lub zamykanie oczu na wzrastającą ak­
tywność. -po\\t-yc7.I\ą, kt~r~ą ku\act·w<l .,,=-w\\a 

w wielorakich formach, usiłując przed~ 
wszystkim podwRżyć zaufanie podstawowych 
ma3 chłopskich do polityki państwa ludowe­
go. 

Ogólnie należy stwierdzić, że nie wszyst­
kie nasze organizacje partyjne stoją na wy­
sokości zadania w kierowaniu walką z wro­
giem klasowym, zwłaszcza na wsi w wielu 
wypadkach aktyw partyjny grzeszy obcą me­
todzie marksistowsko-leninowskiej jedno­
stronnościa w praktycznym ustosunkowaniu 
&ię do podstawowtch problemów w.alki ;_ra­
sowej, do zadań jakie stoją przed partią. 

Biuro Polityczne e<:eniając w czerwcu prze­
bieg konferencji partyjnych zwróciło uwagę 
na tę jednostronnoś.!, na niebezpieczeń.stwo 
ciasnego, ograniczonego praktycyzmu, tracą­

cego z oczu istotną treść toczącej się wal1d 

klasowej. prowadzącego do odpolitycznienia 
pracy partyjnej, do osłabienia jej ofensyw­
ności. 

Tak.im niebezpiecznym zjawiskiem, pod­
kreślonym w ocenie Biura Poli.tycznego, był 
np. fakt, że aktyw partyjny na tych konfe­
rencjach nie analizował gruntownft~j sytuacji 
na wsi, że interesował się tylko j,ednym z 
problemów życia wsi - problemem niewąt­
pliwie doniosłym, ale przecież nie jG,dyn-· n 
- rozwojem spółdzielczości produ~vjnej. 
Interesował się przy tym dosyć wąsko, tra­
cąc z oczu całokształt stosunków i spr~v, 

które nurtują chłopstwo gospodarujące indY-,_· 
wi.dualnie. Zadania pracy masowo-politycznej 
na wsi w św\etle tnkiej zawężonej perspe:~­
tywy muszą ulec wypaczeniu lub nie doce­
nianiu, co się musi odbić na rozmachu ru­
chu uspółdzie:czania. 

Doceniamy w pełni ogrom wysiłku włożo­
nego przez aktyw partyjny w tegoroczną 

pracę na<l. rozwojem spółdzielni produkcvj­
nych - wysiłku, który dał niemałe rezulta­
ty. Ale tym bardz~j wi.nniśmy koncentrowa~ 
uwagę na uja\vn:ionych w tej pracy ujem­
nych objawach. 
Chłopi pracujący potrzebuią pomocy w wy­

jaśnianiu im, czym jest. do czego zmier7.3., 
co przynosi chłopnm spółdzielczość produk­
cyjna, potrzebują tej pomocy w organizowa­
niu spółdzielni w swej gromadzie. Ale pomoc 
taka jest dla nich niezwykle cenna wówczas, 
gdy pobudza ich własną inicjatvwę, gdy w 
ich poczuciu nie jest łamaniem dobrowolnoś-
ci, gdy jest ona istotnie pomocą, a nie ko­
menderowaniem. Trzeba bardzlej ostro i bar­
dzie.i zdecydowan•e, niż to było dotychczas, 
zwalczać szkodnictwo sekciarskie z je<lnej, a 
bierność oportunistyczną w tej dziedzinie -
z drugiej strony. Trzeba nauczyć się wal­
czyć - po bol<:zewicku - na dwa fronty. / 

'N\e W<l\n<l "'Oow\.eu1 btU -na """'°"'"\.~ ·•·''"'?"'''"'""''nt:, ' 
że n!ebezpieczeństwem nie mniejszym nit 
sekciarstwo jest ooortunistyczne uleganie 
presji kułackiej opinii, usiłującej zahamować 
szybki rozwój ruchu uspółdzielczenia wsi. To 
niebeżpieczeństwo musi być także stanowczo 
zwfllczane. 
Przedłożone towarzyszom do akceptacji 

tezy zjazdowe o zadaniach rozwoju rolnic­
twa w najbliiższych latach, winny stać się dla 
wszys.tklch ogniw partyjnych, pańsitwowych 
i go>poda;rczych pomocą i drogowskazem w 
walce o pdniesienie produkcji rolniczej. 
Ujmudą one te zadania wszechstro!llllie i szcze­
gółowo. 

Wszystkie instancje p<irtyjne win.ny dopil­
nować i dopomóc aktywowi pairtyjnemu, 
~iąz.-mvemu i mło<l-z.ieżcwemu do prcyswo­
jeni,a sob~e treści tych tez. 

* 
* 

TowarzyS'Ze! 
Zait.11Zymałem się dłużej nad sprawami po­

Htyki pairtii na wsi, ponieważ wyma.ga ona -
moim zdaniem - szczególnego skupien.iia u­
wagi wszystkich organizacji parlyjnych na 
tym zag.adnieniu. Podniesieni-e rolnictwa, 
usunięcie podstawowej dysproporcji, jaką 
stwarza jego n.admierne pozostawa111ie w ty­
le od ogólnego tempa rozwoju gospodarki 
na•rodowej - to wbśnie najważniejsze ogni­
wo w walce partii o szybsze podnies1enie 
stopy życiowej mas pracujących w mie~cie 
i na wsi. Cała partia musi podjąć wielki 
i ofiarny wysiłek, aby w czasie możliwie 
najkrótszym rozwiązać pomyślnie to zada­
nie. Konieczna jest w tym celu maksymalna 
koncentracja wysiłków politycznych, organi­
zacyjnych i propagandowych, konieczne Jest 
odpowiednie przegrupowanie sił i ubojowie­
nie szeregów partyjnych i szeregów orga.ni­
zac.H masowych, aby sprawnie poprowadziły 
walkę o osiągnięcie celu, j.aki partia stawi<a 
dziś przed namL W wykonaniu tego zada­
niJ żywotnie są zainteresowane klasa ro­
botnicza i najszersze masy ludowe, które 
niewątpliwie ze wszech mia.r wzmogą swe 
wysiłki dla realizacji tych zadań. 

Mamy do pokonania niejedną jeszcze tru­
dność, lecz wynik.i naszej pracy z każdym ro­
kiem będą bardziej owe<:ne. 

Obecnie w oparciu o dotychczasowe osią­

gnięc.ia możemy przystąpić do walki o szyb­
sze podniesienie stopy życioiwej mas pracu­
jących miast i wsi. 
Cóż jest wa1runkiem pomyślnego osiągnię­

cia zamierzonego celu? 
Pod.st3wowym warnnkiem jest jeszcze 

większe skupienie sił i wzmożenie aktyw·­
ności mas pracujących w ich codziennych 
wysiłkach produkcyjnych we wszystkich 
działach naszej gospodairki narodowej i na 
;w:>zystkich pdcinkach naszej wielkiej pracY, 

twórczej. Musimy pamiętać, że pomyślne 
wyniki z,ależą w ostatecznym rechunku od 
wydajności ngszej pracy. Przedłożony pro­
jekt tez zakłada osiągnięcie znacznego wzro­
stu wydajności pracy w 1955 r., jak np. w 
przemyśle o 16 proc. Na wysoką wydajność 
p1·acy sldadają się: dobra i ~prawna organi.­
zacja pracy, nieust:mny Postęp techniczny, 
podnoszenie kwalifiikacji pracowników, 
wspólza·wodnictwo socj alistycme. 

Walczmy więc o uruchamiainie i umac­
ni•Ołnie wszystkich tych wieik.ich dżwigni 

wzrostu produkcji. Pamiętajmy, że wokół 

nas, na każdym odcinku procesu produkcyj­
nego znajdują się nie WYkorzystane rezerwy 
- bijmy się wię<: niezmordowanie o ich u­
jawnianie i skuteczne wykorzysityw;mie. 
Walczmy z marnotrawstwem materiałów i 
ma.rnotrawstwem czasu pracy. 

Naezym brakiem jest to, że nie n1auczyli­
śmy się jeszcze wykorzystywać wszystkich 
możliwości i rezerw, zapewniających szyb­
szy wzros,t produkcji, .a wraz z tym - po­
pr.awę stopy życiowej mas. Winniśmy j.:i.k 
najszybciej wy1'6wnywać te niedomagania. 

. Naszym brakiem jest często rozrzutność, 
ni.eoględne Bzafowanie środkami, które po­
Wierzył.a nam władz.a ludowa. N:rn('zmy się 

bardziej cenić te środki. Kształtujmy w so­
bie i wychowujmy w masach zmysł oszczęd­
ności - zaletę absolutnie niezbędną w okre­
sie wielkiej przebudowy kraju, w okresie 
w.alki o szybsze wydżwignięcie się z resztek 
zacofania, w okresie walki o szybsze podnie­
sienie stopy życiowej najszerszych mas. 
Oszczędz.ajmy, aby iść szybciej n.3przód na 
całym vi.elkim froncie n.a~zych zadań go­
Bpodarczych, oświatowych, kultur.alnych, 
aby umacniać nasze siły obronne, aby nie 

(Dalszy ciąg na str. '1) 
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poz.wolić na pozostawanie w tyle w jakiej­
kolwiek dziedzinie. Sz.czególne pole do pra­
cy we wszystkich tych dziedzinach mają na­
sze zwiąZJki uiwodowe, organizacje kobiece, 
młodziei.owe i WS'lystkie organizacje maso­
we. 

Drugim podstawowym warunkiem osiąg­
nięcia celu, który sob~e stawiamy, jest roz­
budowa naszych organizacji partyjnych na 
w.si, wielokrotne zwiększenie ich wpływu na 
masy chłoP6kie. 

Rozwój naszych organJzscjl partyjnych 
na wsi jest niewątpliwie opóinlony, nierów­
nomierny, niedostateczny, nie odpowiada on 
w żadnej mierz.e ogromowi zadań, jakle ma­
my do rozwiązania na wsi. Dlatego troska o 
umocnienie, wzrost i szybki rozwój naszych 
wiejskich organizacji partyjnych winna stać 
w centrum uwagi wszysbkich naszych in• 
stancji partyjnych od komitetu gminnego do 
komitetu centralnego. 

Wierzę, że dyskusja, którą towarzysze roz­
winą wokól tez wysuwających szereg no­
wych ważnych zadań, dopomote kierowni­
ctwu partii i wszystkim jej organizacjom we 
właściwym ustawieni.u tych zadań i w dal-
1zej ZWYCięskiej ich realizacji. 

Towarzysze! Zmobilizujmy nasze organi­
zacje partyjne, aby udziesięciokrotniły swe 
wysiłki nad polityc:zmym wychowaniem mas 
i zaktywizowaniem ich wokół zadań, jakie 

wysuwa przed nami obecny okres naszego 
budownictwa socjalistycznego. Uczyńmy 

wszystko, aby rozszerzyć i ubojowić nasze 
szeregi I wzmocnić nasze siły - zwlaszcza 
na wsi. , 

Wskazujemy oałej partii, całemu narodo­
wi konkretną drogę szybszego podniesienia 
stopy życio~j najszerszych mas. 

Wskazujemy konkretną drogę i środki dla 
osiągnięcia tego celu. Wskazujemy, że cel 
ten stał się realny w oparciu o dotychczaso­
we wy.siłki l osiągnięte wyniki. 

To co stawiamy przed sobą jako cel m ie­
ści się całkowicie w ramach naszych możli­
wości. Osiągniemy to dzięki mobilizacji re­
zerw, tkwiących w naszej gospodarce, dzi~­
ki naszej pracy m.asowo-politycz.nej i organi­
zacyjnej. 
Głęboko myliłby się ten, kto sądziłby, że 

stać .się to może automatycznie. Szybsze pod­
niesienie stopy życiowej tn.eba wywalczyć 
l wypracować. Trzeba natchnąć partię i ma­
sy pracujące gorącym entuzjazmem czynu, 
wnieść w szeregi partii atmoderę ofensyw­
ności i bojowości w walce o wykonanie wy­
suniętych zadań. 

Pogłębienie sojuszu robotniczo-chłopskie­

go, walka o szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących miast i wsi staną 
się potężnym bodźcem do pogłębieni.a siły 
i zwartości naszego Frontu Narodowego -
frontu walki o pokój, Plan 6-letni, o pełne 
zwycięstwo socjalizmu/ 

Po11ad 90.000 rohotnikQw 
z Łodzi i województwa 

stanęło na wartach 
produkcyjnych 

Października u • 
CZCI 

Wedluc ostatnich meldunków, Jakle napłynęły do nvląz­
k6w zawodowych w Łodzi I województwie do dnia wczo· 
rajszego na wartach produkcyjnych dla uczczenia XXXVI 
roc-inicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 1tanęło ponad 
90 tys. roootnlc i robotników, aby wzmożon~ produkcją I no­
wymi osiągn\ęciami powitać dzień i listopada - rocznicę 
rewolucji, która przyniosła nam wyzwolenie narodowe I spo­
łeczne. 

BERUN. W kor-espondencJI z 
Bonn agencja AON stwierdza, 
że Jeden z najbliższych wąpół ­
pracownlków Blanka płk . 
Frledr Ich Wiiheim Helnz otr·zy 
mal misję odbudowania agenci 
szpiegowskich w republice b01~ 
sklej. 

Grupa męża 1:aufan!a tych 
zakładów Zofii Bardowskiej, 
przystępując do pełnienia wart 
zobowiązała się oczyścić 320 

metrów tkaniny więcej niż w 

ubiegłym miesiącu. 

W ZPO „Wólczanka" warty 
produkcyjne zaciągnęło poruid 

Równocześnie z zaciąganiem 
wart produkcyjnych we 
wszystkich zakładach trwają 
przygotowania do uroczy­
stych akademii dla uczczenia 
XXXVI rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 

W niektórych zakładach, 
jak np. w ZPW Im. 9 Maja, 
na akademiach zostaną wrę­
clone przodującym robotni­
kom nagrody, a cała załoga 
ZPW im 9 Maja otrzyma 
sztandar przechodni za z>1jęcłe 
p1erws7.ego miejsca we współ­
zawodnictwie za III kwartał. 

Zapisz sią na kursy 
szkolenia v1odnego 

Zarząd Łódzki Ligi Przyja­
ciół żołnierza rozpoczął nabór 
kf1ndydatów na kursy wstep­
n<>go szkolenia wodnPgo oraz 
mocelarstwa szkutniczego. 

Po ukończeniu kursu wstęp­
nego szkolenia wodnego kan­
dydaci mogą specjalizować się 
w żeglarstwie, kajakarstwie i 
µływaniu w ośrodku wodnym 
LPŻ w I'arku im. 1 Maja 
oraz w specjalnych ośrodkach 
nad morzem i jeziorami. 

Helnz był przet wiele lat Je· 
dnym z asńw wywlarlu w 11, a 
na~tępnłe w Ili Rzeszy Od 1927 
roku naletal on do partii b!Ue 
rowsl<lej, 

800 osób Cenne zobowiązan'a Zgłoszenia przyjmują zarzą­
podjęł m .in Janina Drzazga. dy dzielnicowe L~Z do di:tia 

. y IO Il br Wa1 .nloem przyJę-

DEZ!Rt.JA Z ARMII 8AO DAl'A 

Zofia Mączyńska oraz. Helena lei.a na kurs jest przynależność 
P1erzgalska, pracownice tych do LPŻ i ukończenie 12 lat 
zakładów. życia . 

Jeszeze nie jest ia późno 

Drobne naprawy domów 
wykonało 

a na 
już 2 łys~ące k~miłełów blokowych 
innych czeka bezpłałey materiał 

Uroczysta 
akademia 
·w lodz:i 
Dziś dnia 6 listopada 

o iodZ. 18 w Teatrze im. 
St. Jaracza przy ul. Jara­
cza nr 2'7 odbędzie się uro­
czysta akademia. poświęco­
na 36 rocznicy Wlelldej 
Rewolucji Październikowej. 
Akademię ort;'anizuje Ko­

mitet Lódzki Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej, 

G. M. Malenkow 
i N. S. Cnruszczow 
wzięli udział 
w obradach 

pracowników 

przemysłu 

spożywczego 
MOSKWA (PAP). W dniu 

3 bm. zakończyła się w Mos­
kwie wszechzwiązkowa nara­
da pr.acowników przemysłu 
spożywczego. 

Uczestnicy narady omówili 
referat ministra przemysłu 
artykułów spożywczych ZSRR 
- W. P. Zotowa w sprawie 
dalszego rozwoju . przemysłu 
artykułów spożywczych, roz­
szerzenia ich asortymentu i 
polepszenia ich jakości. 

Uczestnicy narady stwler­
dzill, że załogi robotnicze do­
łożą wszelkich starali, aby do­
starczyć ludności więcej mię­
sa, masła, cukru itd. 

W obradach wzięli udział 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkow. 
sekretarz KC KI?ZR - N S. 
Chruszczow. zastępca prze­
wodnicząceio Rady Ministrów 
ZSRR - A. I . Mikojan. 

W PiOtrkowie odbyła się 
ogólnowoiewódzka akademia 
ku Czci• I zawdzięcza jej zwyclęstWl1 

swoje wyzwolenie narodowe i 

Xxxvl społeczne wygłosiła M. Tatar„ 

rocznicy kó;;a.części oficjaln"ej akade ... 

RewC)lucji ~~z~.były się występy artys ... 

Październikowej Tydzień 
W dniu 5 bm. odbyła się w R "c • 

Piotrkowie w sali im. Klliń- prasy r01nl Zej 
skiego uroczysta akademia kuj ZMP. zw. Samopomocy Chłop• 
czci XXXVI rocznicy Wielkiej , sklej I zz Prac. ~olnych, oddzia~ 
Październikowe3· Rewolucji !y upowszechn1e,11a wiedzy rol~ . · I nlczej rad narodowych oraz służ• 
SocJal1stycz.nej . ba l<ootraktacyjna Ministerstwa 

O godzinie 17 zapełnili tłum- Przem. Rol. I Spoż. w ścisłym · · · I współdziałaniu ze służbą kolpor• m<; salę robotrucy z p1otrkow- ta7.ową „Ruchu" 1 poczty, zor?a· 
sk1ch zakładów pracy, a ; nlzowały w okresie od 29.10 do 
zwłaszcza z wielkiego objektu ( 7.11 w naszym woJewództwle ty• 

· 1· t b dzień prasy rolniczej. 
naszego SOCJa IS ycznego u- Celem tygodnia było u~owszec li 
downictwa - Piotrkowskiego nlenle czytelnictwa ·fachowej pra· 
Kombinatu. Liczn'e też przy- sy rolniczej zarówno na wsi ~nót 
byli na akademię która miała dzlelcze,j Jak I gromndach Indy-

, . wldu11lnych. W terenie wygłoszo· 
charakter ogólnowoJewódzki, no lnteresu .fące orlczyty, poga• 
przedstawiciele z innych miast dankl, urządzono Imprezy, 
naszego województwa oraz z Ponieważ tydzle1\ pras:v rolni· 

. czej cieszy! się powodzeniem, 
Łodzi. • powtńrzon:v' będzie on w dniach 

Na akademię przybyli ro.In. od 26 listopada do 3 grudnia br. 
I sekretarz KW PZPR Micha-
1 ina Tatarkówna, I sekretarz 15 
KŁ PZPR Jan Jabłoński, 
przewodniczący Woj. RadJ 

listopada 
Narodowej Horodecki, przew rozpoczyna 
RN m. Łodzi R. Olasek, przew. 

. 
się sezon 

ORZ~. Sumerowskt oraz przed I p0~0W ani a 
staw1c1el Zarz. Głównego na zające 
TPP-R Helena Slezenko. 

-Referat obrazujący znacze­
nie Październikowej Rewolucii 
oraz jej decydujący wpływ na 
losy naszego narodu, który 

Odprawa raidowców 
Kierownictwo łI Okrę~owego 

Raldu Pieszego Okr. Ł.ńdzklego 

zawiadamia. te w dniu 6 llstooR. 
da br. o godz. 18.30 w 9all LF'ż, 

ul. Piotrkowska 78 odbę.izle się 

odprawa wszystkich klerownf. 
ków drużyn 2'głPszonych do t'al ­
du. 

Przypominamy myśliwym 
łódzkim, że z dniem 15 listo­
pada br. rozpoczynają się po­
lowania na zające. Duża ilość 
zajęcy, szczególnie w pow. 
wieluńskim wróży dobre wy­
niki polowań. a co za tym 
idzie również obfite zaopa­
trzenie rynku w smaczne za­
jęcze mięso. 

czuc." BIUROKRACJĄ 

Bez kłopotów bez wysiłku I Mieszkańcy domu przy uf. Na· 
wrot 45 są najczęstszymi bywal· 
Ciln11 P~rku Sienl<iewicza. Nie czy 

Bomowa maszyna do prania 
wypierze 5 kg bf ef :z ny w pół godziny 

Przypomina na pierwszy 
rzut oka odbiornik radiowy. 
Jest jednak w rzeczywistości 
maszyną do prania bielizny _ 

Wspaniała to maszyna! Wy 
starczy, żeby gospodyni wrzu 
cila do niej J zamknęła her­
metycznie brudną bieliznę. 
włączyła prąd i za pół godzi­
ny bielizna jest już wypra­
na . Bez. pary. bez wysiłku f 
we wspaniałym tempie 5 kg 
bielizny w ciągu 30 minut! 

Gdzie można dostać taką 
maszynę? - zapytają na pe­
wno wszystkie nasze czytelni 
czki W te.i chwili jeszcze nie 
można. ale .Już obecnie pra­
cuje się nad tym w Łódzkiej 
Fabryce Maszyn, aby tak '. e 
aparaty mogły w przyszłym 
roku ukazać się w sklepach 

Prototyp tej maszyny skon 

nież na wzór radziecki, opra­
cowali inż. inż. Z. Korczyn­
ski i Drozctow. 

Nowa maszyna będzie mo­
gła jednorazowo. przy obsłu­
dze tylko jednej osoby wy­
prać 70 kg suchej b'elizny. 
Maszyna eliminuje takie pra­
cochłonne czynności jak wyj­
mowan ie bielizny, wyżyma­
nie itd. Wysiłek obsługujące­
go zmniejsza się przy tym do 
minimum. 

Prototyp nowej pralnicy bę 
dzie wykonany prawdopodo­
bnie jeszcze w bieżącym 
kwartale. (k) 

struowany przez inżyn !erów 6 listopada w lokalu Stowa­
Drozdowa i Korczyń•k ' e ·· G rzysze111a Inżynierów 1 Tech· 
go \" oparciu o wzory radzie ników Przemysłu Włók1enn1czeqo 
ckie - wyprodukuje Łódzka przy ul. f'iotrkowsk1ej 135 mgr 
Fabryka Maszyn w pierw- inż. Bogdan Czekaluk wyqlosi 

odczyt na temat „Technika spo· 
szym kwartale przyszłego ro rządzan1a praw1dłoweqo planu po 
ku Produkcja tych pralnic stępu techniczneqo w zakładach 
Pomyślana z odpadów spotka produkcyfnych''. Początek o qo· 

::lzinle 19. 
się na pewno z dużym uzna- • Polskie Towarzystwo Hlsto· 
niem ze >trony gospodyń do- ryczne orqanizuJ• w dniu 6 
mowych listopada w sali Wojewódzkiego 

Archiwum Państwoweqo przy Pl 
W Łódzkiej Fabryce Ma- Wolnosc1 1 posiedzenie pośwlęco· 

szyn opracowuje się także no na działalności naukowej akade· 
wy typ ultranowoczesnej ma mika Borysa Grekowa. Początek 

I I j d . tk qodz. 1 9. 
szyny pra n cze o uzy u w • w safl XIV Sądu WoJewódz 

nią Jednak tcqo 
d:a r- ·zyjemnoś· 
:1. t.;dają sie tam 
Io szaletu pubłl­
znego, qdyi: w 
eh posesji przy. 
>ytek ten jest 
•leczy-iny od 
•firn miesięcy. 

W swoim cza. 
e przyszedł ro­

' ntnik, zajrz'lł 
.to n'eczynnych 
.iblkacjl, coś tam 
podłubał, wlał 
beczkę wody, I 

- na tym się s:<at.czylo. Przy. 
szedł druqi robotnik - skutek 
ten sam. 

Przed nc.~tanlem mrozów Za­
rząd Budynków Mieszkalnych po 
winien zlecić przeqląd l<aneofizacji 
tej posesji. Spacery po parku zl· 
mą nie są zbyt przyjemne. (s) 

SWATKI - BRAKORóBKI 
Mam zamiar oświadczyć się 

ekspedientce która w sklepie 
sportowym przy ul. Piotrkow. 

sl<ieJ 71 sprzeda 
je m In. piłec:r· 
kl plnq-ponqo· 
we. 

Swój wybór za 
wdzięczam Czę­
stochowskiej Fa· 
bryce Wyrobów 
Celuloidowych i 
Fabryce „l(ościu 
szko" w Jarko· 
wicach. One to 
produkują pi­
łeczki, l<tóre psu 
l'l się jui: po 
5 minutach . 

Z teqo powodu od kilku mteslt 
cy odwiedzam miłą eksp<'cn„ntkę 
nawet po pięć razy dziet•nle. 
Czasu az nadto, aby moąła roz• 
winąć się miłość. prawda? 

Jal<0 zakochany - błoqosła· 
wtę oble fabryki, lecz Jako pinq· 
ponqlsta klnt Je na czym 
śv•iat stoi. (se) 

CHODZI O ZNACZEK 

PEKIN l\geucja Nowych Chin 
donosi z powołaniem się na 
Wietnawska, 11.genrję lnforma· 
cyfrlfl że w marionetkowym woj 
sku Bao Da l'a szerzy się dezer· 
cja W dru,11,le.1 polow1e wrześ 
nla na <ilr'Onę lurłową prze-.zlo 
w prowln c ł11 ch K11ang-N11m I 
1'ań Hoa Il 4 żołnler1.y bao 
dałowskłch . Z p<'J:'ller11nku tr·en 
cuskłe _go At 1'1u zdeztH·terowało 
na qtrone lurłowa 4R 7.nłnlerzv 
zaś w prowincji Nin Tuan .:.... 
3RO t.nlnler:>.y ar·mlf Hao Oal'R 
zmnhlllzowan:vch przymusowo 
p1·~ez kolonizatorów francus 
kich. 

Komitety blokowe w Łodzi 
zajęły się w tym roku powa­
inie sprawą remontów do­
mo\11 mieszkalnych: dość po­
Wle<itieć, że w ciągu trzech 
kwartałów br 2 tys komite­
tów blokowych wykonało we 
wł<tsnym zakresie naprawy 
bieżące domów z materiałów 
pobranych bezpłatnie z zar:rą 
dów budynków mieszkalnych 
Wartość robocizny oblic:i:ana 
jest na blisko !100 tys. zł 

pralniach osiedli mieszk~n 10- kieqo w Łodzi, Pl. Dąbrow· Okrą Jła, ze 
AkcJa remontów posesJl wvch hoteli_ szpitali itd Kon skleqo 5 wyqłos• w dniu 6 listo· sztywnym ron· 

systemem ...nspodarczym strukcję tej maszyny, rów- pada odczyt na temat „Stosunek jetem~i;; · „ dem czapka, 

POLICJA :"RANCUSKA 
CENZURUJE WYSTAW~ 

OBRAZÓW 

PARYŻ. Policja rranctrnka r! n 
konała prMqląrlu oht 'R?.ńw wv 
stawionych w .Je•lennvm SAio 
nie M:oilRr~tw11 w przerterlnlu o 
twarcła tego SAionu .H'11man1 
te" pocil<re•la, 7.e nnlfr!11ncł wv 
notow11ll qzere11: ohrn?:ńw w celu 
'lnnr7'1rlzen1a odpowiednich ra 
portńw . 

Sr:r~eirńlne .. załntereqowante· 
policji wzhllrlzll ohraz pęcizl8 
P'olt 1reror1a pt. „cywtllzacja a tł an 
tycka". 

Najwięcej inicjatywy wy­
kaz.ały komitety blokowe z 
południowe.i oraz z północnej 
dzielnicy miasta W śródmie­
ściu wyniki są raczej oieza­
d.owa!a.iace, 

e- między państwem 1 kośclc-lem" - f'lmu Połskif!o płaszcz ciemny z 
trwa l\'lateriały wyrtawa :e dyrelctor departamentu M. s - z 1 dwoma rzędami 
są przez poszczególne ZBM Z1'azd połoz" ny,,..h Henryk Chmielewski. Poc:i:ątel< lit ~i:~~.zących qu· 
w dals'llym ciągu. ~ qodz. 19' I li Któż to? Może do Na konferencji w dniu 8 li· 
Dób b ł b b I I Ł d • • • , d t 9 stopada, która odbędzie się • rożkarz Nie. To 

t t rbzlek yo kyt. óa yd ttomh· z o Zł I wo1ewo z wa w sali Zwią;i:ku Zawodoweqo Bu· nie mistrz bata, 
e Y O owe, re o YC - dowlanych przy ul Piotrkow· ale ... mechanik z 

czas tylko j wyłącznie zajmo Dzl~. Cln. 6 bm. 0 qodz. 10 w sklej 232 podsumowane zostaną Filmu Polskleqo. 
wały się pisan iem podań do sali przy ul. OQrodowel 15 roz Wyniki akcji wczasów d7.lecle· Ttudno się teqo 

. pocznie s.we obrady doroczny cych w roku 1953 Na l<onferen· domyśleć, bo na 
Prezydium o przeprow~dze- zjazd połoznych z Łodzi I woje cię powinni przybył przedstllwl· r:r;1pce nie ma 
nie remontu, same ta.1ęły się wó~z;wa t h 

1 
• 'iele nmtralnych z"rządów, orqa żadnec;io znacz. 

naprawa ml bieżącymi d ed araty 3
1 

c,_ owe wyq os,zą. fz nlzatorzy pl~C'ow•k kolonijnych. ka. 
· · ~te ziny po o„nlctwa: pro .pro ~Zl<ół, TPD 1 Llqt Kobiet. A moto. F>im Polski pomyśla/-

Będ ko szyb Sieroszewski I Krzysztoporski , z j by o teqo rndzafu odznakach. 
4 one WY . nane • dzlP.dzlny pediatrii prof. Redlich Oyrekcla tZG Wschód podale. Pracownicy t"J 1nstyttcjl sądząc 

ciej 1 ułatw i ą miastu spraw- Po narad:rle przewidziana Jest •ź Komitet Budowy Warszawy z listów ao nasref redakcf1 powl-
niej$ze przeprowadzenie ak· część artystyczna związana. te· zorqanizow„ny pr:ry tet •nstytucj taliby t:> z uznaniem. 
ej· remontów kapitalnych j •natvcznie t 36 Rocznicą Rewalu· zebrał na zabawach w •estaura· Bo lnacze1 "" <l<•lszym ciągu tu-

1 . . · rfl P;oźdzlernilmwef I Mieslac"m r.jach 1 barach 3. t 89 . 14 zł. którą dzle mniej wtajemniczeni będą 
WYmaga,Jącvch w1ek:szych na Poqłębienla Przyjaźni Polsko·Ra· to sumę przekazano na konto Ko brał mechan'kćw za dorotka• 
~ładów. kosztów. (k) di;lec:kieJ, mltetu Budowy S•oltc•. nry... (W) 
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Przed meczem Finlandia-Polska 

łfiNOZt i otoDiTD {~ ----- .__.,,~ 
Popularny muzyk Co krok temat, poeci, 

łódzki, Tadeusz Dob- którym w Łodzi się nudził 
rzyński, pracownik Roz 
glośnł Łódzkiej Pol­
skiego Radia, nadesłał 
nam wiersz, w którym 
pisze m. in.: 

/\ tymczasem za roq!em, 
z pobliskleqo qłośnika 
o warszawskich latarn!ach 
śpiewa Czejand walczyka. 
Zaraz płytę siq zmieni 

Bokserzy nasi walczą na olimpijskim ringu 
.„Przez Piotrkowską, do Struqa, 
raźno skręcam w Aleje; 
serce rośnie, qdy patrzę 
jak Łódź nasza pięknieje. 
Z białych qmachów spadaJi\ 
już rusztowań pokrowce, 
w twardy beton porasta 
smukły szkielet wif'żnwca, 

i pod Widzew poleci 
tanqo pt, „Jak pięknie 
błyszczy w słońcu nasz Szczecin". 
Gdzieś na Zdrowiu, wieczorem, 
on i ona. We dwoje 
o Wrocławiu śpiewają 
„co też piosnkę ma swoją". 

Reprezentacja bokserska Pol 
11ki rozegra mecz międzypań­
stwowy z Finlandią. 

przyszłości będą mogli zastą­
pić naszych mistrzów, a na 
brak narybku nikt chyba w 
boksie nie ma powodu do na­
rzekania. 

D F . 1 . h l K Tu słoneczne Bałuty 
o lll af'.dii WYJe: a i u- smutnej przer.zą przeszłości, W MDK koncert chćru. 

kier, Stefaniuk, Kruza, Antk1e w dali - Stoki, Jak miasta Lubię chóry oąromnie. 
wicz, Ponanta, Krawczyk, Pie- szczery uśml~ch młodoś~i. ~ch?dzę. Słuc.ham. W proqramle 
trzykowski, Piórkowski, Grze- ?omy - słoncu, a l~dz1e P•eśn: „Mój piękny Sandomierz". 
1 k Go .. ń k' . B hl'k slą uśmiechy do ludzr„. W domu radio. Reportaż 
a , scia s 1 l ryc : • -------i „Nowy komin Już dymi". 

Od szeregu lat łączą nas za­
żyle stosunki z pięściarzami te 
go kraju. Prawie co roku roz­
grywamy mecze z Finlrndią i 
musirpy z prawdziwą satysfak­
cją stwierdzić, że poziom za­
wodników kraju „tys'ąca je­
zior" stale się podnos.i. 

Wiemy bowiem, że do nieda­
wna F;nJandia była krajem 
sportu mrciarskiego i lekko­
atletycznego, wydała bowiem 
niejednego mistrza tras nar­
ciarskich i bieżni lekkcatlety­
cznej na czele z Nurmim i Jar 

Gonq. „A teraz piosenka -
---------------------------------•(nawet niezła) - o Gdyni'. 

winenem. p d S k LJ ' Czekający nas mecz w Fin- rze meczem parta a Z nią 
landi-j będzie jeszcze jednym Redaktorze, Już zaraz 

złapie mnie Pan za rękę. 

Finlandia dysponuje przede 
wszystkim zawodnikami młod­
~·zej generacji, B:)ks tam zysku 
je coraz większą popularność. 

sprawdzianem sił. Nie trzeba Gra·cze Un1·1· p1·1n1·e bowiem zapominać o tym, że 
zawodnicy nasi w Helsinkach obserwowali 
wystąpią opromienieni sławą K k • 
zdobytą w czasie mistrzostw mecz w ra owie Spotkanie warszawskie za. 

Tak, tak, słusznie. Mnie chodzi 
tu o ł ó d z k ą p I o s e n k ł· 
Ja nie twierdzę.„ Broń Bote. 
Wrocław, Szczecin, Stolica„. 
Jakże miast tych nie kochat, 
jakże się nie zachwycał! 
Ale myślę - (Pan pewnie 

Pięściarze Gwardii 
sięgają po tytuł 
mistrza Łodzi 

Pierw.s-za runda rozgrywek 
bokserskich o mi.strz.ostwo łódz 
kiej „A" klasy przyniosła za­
wodnikom Gwardii pełny su;k­
ces. Znależli się oni na pierw­
szym miejscu bez straty punk­
tów. 

Kolejność drużyn w tabelce 
punktacyjnej przedstawi.a się 
następująco: 1) Gwardia 8 
pkt„ 2) Włókniarz - 6 pkt„ 
3) Budowlani - 4 pkt„ 4) Wi­
dzew - 2 pkt. i KS Marchlew 
ski - O pkt. 

W nadchodzącą sobotę o 
godz. 18 w sali kina „Mewa" 
na Chojnach Gwardia &potka 
się w rewanżowym meczu z 
Budowl:rnymi. Pierwsze spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem Gwardii 14:6. 

Po zdobyciu przez Gwardię 
mistrzostwa Łodzi pięściarze 
tego zrze1,;zenia walczyć będą o 
wejście do II ligi, mając za 
przeciwników bokserów z Wro 
cławia, Koszali1"'"1, Poznania i 
Jeleniej Góry. Drużyna Gwar­
dii ma być zasilona kilku no­
wopo•zyskanymi zawodn:kami. 
Pocieszającym jesit, że na 

treningi bokserskie Gwardii 
uczęszcza systematycznie oko­
ło 60 zawodników. Dla mło­
dzieży uczącej się wieczorem 
Gwardia przeprowadza w 
swoim ośrodku sportowym 
przy ul. Stalina 17 treningi w 
go-clzinach prz-edpołudniowych. 

Europy, a niewątpliwie nieje. kończy tournee piłkarzy Spar-
den z mieszkańców Helsinek taka w Polsce. 

już przestaje się qniewać) 

~~Ti::t~h~~hł~n~~/~~i~f!!,1~ Czy wyciągnęli z niego wnioski K. Rozmysłowtcz. 
cza na olimpijskim ringu. b · d · I ligowcy Wło'kn1"ar1a 

- czas Już byłby najwyższy 
i o Łodzi zaśpiewał. 

Boks na;;z ma wyrobiona. w - ZQ 8CZytny '\T flle ZJe ę W „Panoramie" I w „Glosie" • d fraszka - czasem poemat, 
Europie renomę i dlatego wła- ra ą na mecz lecz piosenki ? Łodzi śnie do tego spotkania przy- Szachiści, biorący udział wj nia szkołę wiedeńską z jej wciąż Jak nie ma, tak nie ma. 
wiązujemy wielkie znaczenie. mistrzostwach Polski w Kra- miękkością, koronkową kombi S k (J • w „Eqzotycznej" i 'W „Grandzie" 
Jednocześnie trzeba nadmienić, kowie, przerwali swoją rundę nacją i... br.::kiem strzałów na parła • Dl& j~~~ ~f::nefe:-'Łodzl 
że po meczu z Finlandią cze- i pospieszyli na nowowybudo- bramkę. Pilkarze Wlóknlarza, którzv żaden dotąd nie sklecił. 
kać nas będą następne spotka- wany stadi'on Gwardii, by przy Spartak natomiast obok WY- zakwalifikowali się do 1 ligi, w Jest Koprowski, Jest Miller, 
nia międzynarodowe a między glądać się meczowi piłkarskie- &okich walorów technicznych nagrodę za odniesiony sukces Huszcza. Czarny i Fijas„. 

k R · d b · " t · wysłani zostaną autokarem do Czemu formę piosenki innymi ze Szweci·ą. mu Spartak (Mos wa) - e- pos1a a OJowosc, napas nicy każdy z lękiem omila7 
t l · t d d · · Warszawy na niedzielny mecz W reprezentacji naszej obok prezentacja Krakowa. s rzi; aJą eż z ecy .owanie 1 SpArtaka z Unią. Już nie mówię - Stobodnll<, 

„&tarych" znajomych widzimy W Kr.akowie spotyka się czę! celnie„ Częslo rolę szostego ~'.a Ligowcy nasi skorzystaią nie· ~~eyc~1~ł~~uJ-;, ~~"ir~:~~i:· Ó · k'lk k I pastn1ka odarywa pcmocniit wqtpiiwie wiele, obserwując u- ., r wmeż 1 u młodszych pię- sto określenie: , krakows a · . . .. "' . ~ ważnie to Interesujące spotkanie. Łódź Już żył nie potram 
ściarzy. Polityka Sekcji Bok- szkola gry". Powoli ona za- i Atakuje wowczas cała szost Czy nie widzi Brudzyński, 

k . · GKKF · l ·k o 1 d · t t · ' ka. co pomysłów sto miewa. sers iei Jest ce owa: n •1 a. g a aJąc os a mo ro- Zbl" . . ' ed . 1 H • h, że wypowiedż nie starcza 
Wprowadzamy na reprezenta- zegrany ~ecz, można było !ZaJący su: Ul Zie ny e1nryc owna tam, qdzie trzeba Juź śpiewat? 
cyjny · g · · t d '" k ł · d · t I mecz W Warszawie budzi w Wiersze, które Ochocki rm mniei ru ynowa-1„o czuc tę sz 0 ę Je ynie Y - całej Polsce ogromne zainte- i Krygier Jak ąroch rzuca o ścianę, 
nych zawodników, którzy w ko w taktyce gry. Bankructwo . . d t lakimt echem by brzmiały 

szkoły krakowskiej uwidaczn:a resowanie. Po sro owym spo - b h w pięciolinie wpisane.„ 

Makarczyk 
na drugim mieiscu 

W dalszym ciągu mistrzostw 
szachowych PalskJ w Krakowie 
odbyły slę dogrywki odło;i:onych 
partii z pierwszych dwóch dni. 
Dogrywki popr Ztdnich dni przy· 
nloslv nlespod?lankl mistrzostw. 
Do takich nale7y przegrana mi· 
strza Polski Sllwy z Kwapiszem 
czy Szyma11skiego z Zlemblri· 
sl<im. Makarczyk pokonał Cie.Ił<('. 
Dworzyński wygrał z Brzózką a 
partia Plater - Łuczynowicz za 
l<ończyla się reml•em Ostatnia 
odłożona partia z pierwszego 
dnia Gadal!1iskl - Grynfeld nie 
zostata Jeszcze ukończona. 

Dogrywki odłożonych oartll w 
drugim dniu r>iistrz0stw prz)•nlo· 
sly zwycięstwo Gadaitńsklego 
nad Dworzyriski'l1 oraz remisy 
Szymal1skiego z Brzózką i Ziem­
bińskiego z Clejka. W tabeli pro 
wadzi Mięsowicz (Spńjnla Poznańl 
2 pkt. przed Makarczykiem (AZS 
ł,ódż), Platerem (Ogniwo Warsim 
wa), Wltkow~klm (OWKS Wro­
cław), Ziemhiriskim (Ogniwo So­
pot) po 1,5 pkt. 

się w drużynach ligowych, a kaniu w Krakowie piłkarze ronią puc aru Slkirycki - by ręki 
ostatni mecz rozegrany ze Spar Spartaka skorzystają z zasłu- od strof ciepłych nie odjął, 
takiem potwierdza to dobit- żonego odpoczynku, bo prze- W Lubllnle rokrocznie odby., Już Zachodnią - by qnały, 

cież w Chorzowie i w Krako- waJą slę zawody w tenisie 'stolo- Południową i Wschodnią„. 
me. wie spotkania n'.e należały do W)'m organizow1rne z okaz.li Mie-
Rozmawiając z b. reprezen- si:wa Pogłębienia Przyjaźni Pal-

ta t P 1 k . L 'k b łatwych. sko·Radzleck•,ej. W roku uhleglym Powie pan: „Sam nie pisz!!, 
n em o s 1 :m ·ą - o ee- Gracze Unii przyglądali się ~1;1char zdob~ ty Tosta! przez Heln· a na innych, to _ z kl"zyt.lem", 

nie trenerem Ogniwa krakow- zawodnikom Spartaka na swo- r) rhównę I Krygiera. Tak lecz Ja Redaktorze, 
k . d -zl" d ko W tvm roku do Lublina w~·Jeż· ' • ,_. s iego, o„ ismy o prze na im własnym bo~sku a i obe- d'. d. yć·. \'c· na e\IB~e<l 'a ;,\<.\a·.1/estem racze/ - muzy„1eno · · K k · S . . . . . ' . z~ os . ' z " ".'C, 'Pisze różne p\osen\c\„, n1a, ze ra ow mecze ze par cni byli rown1ez w Krakowie, claJnca sie .z następuJącyc~ 7.awocl 1 0 Łodzi mam dwie jut. 

takiem przegrał przede wszyst dzięki czemu mogli dokładnie nlków: Hernrychó~n:v, Kulików· Tekstv własne. Słabiuuutkle„. 
kl·m powodu niedostatecznej' 1. ć t kt k . d nv. Górnej, Kryµrera. Czerw1ń- Cześć' z przeana 1zow~ a Y ę teJ o-/ •kiego, Zaborowskiego, Szofela · 
kondycji poszczególnych gra- skonałej druzyny. Wagnera 1 Krysika. DOBRZY~'iKI TADEUSZ 
czy. Ł0 ńko wychodzi z założe-
nia, że należało grać niskimi,•-----------------
przyziemnymi piłkami, bo 
wszystkie górne były stracone. 
I rzeczywiście gf'acze Krako­
wa nie dorównali piłkarzom 
Spartaka w walce o górne pił-
ki. j 

Spartak reprezentuje bez­
sprzecznie wyższy poziom nit 
Dynamo (Tbilisi), które gości­
ło w Polsce przed dwoma laty . 
Natomiast Dynamo grą swoją 
przypomina do pewnego stop-

same prawa. Ktoś powiedział, że prawa hi•' 
&torii są silniejsze niż prawa artylerii. 

Rewanż: Fijałkowski-Szwendrowski 
(571 

Patrzy! na generała nastrOSZY'WSzy wąsy. 
Carpentier pomyślał, że nie powm1en go 
właściwie .słuchać. Ale coś się w nim roz­
lużniło, od upału czy wyłupiastego spojrze­
nia Forge'a. Nim zdobył się na słowo, Forge 
gadał dalej swoje: 

Forge urwał. Generałowi przyszło na 
myśl, że powinien go właściwie przywołać 
do porządku. Zrobiłby to dawno w stosunku 
do każdego innego. Ale Forge był żywą hi­
storią ostatnich piętnastu lat „obecności 
francuskiej" w Indochinach. Zachował się 
jak bohater w czasie japońskiego zamachu 
stańu, a od początku konfliktu był stale na 
pierwszej linii ognia. Powierzano mu naj­
trudniejsze zadania, najniebezpieczniejsze 
placówki. Nazwisko jego cytowane bylo ja­
ko wzór żołnier~ i dowódcy. Carpentier po­
myślał, że trzymano go zbyt długo w Cao­
Bang. Forge zdziwaczał w puszczy jak ody­
niec. l rzynastu motocyklistów na starcie 

ski. Ogółt'··· startować ma 13 
motocyklistów. 

Organizatorzy ciekawej tej 
imprezy wymieniają następu­

Wicemistrz Polski na żużlu I w niedzielę o godz. 11 na torze jące nazwiska zawodników, 
Fijałkowski z Budowlanych przy Pl. 9 Maja odbędą się wy którzy zapewnili pisemnie u­
(Warszawa) na zorganizowa-1 ścigi motocyklowe organizowa dział w zawodach: Fijałkowski, 
nych przy świetle elektrycz- ne przez Ogniwo. Suchecki, Kołeczek II, Krako-
nym zawodach motocyklowych I • • wia k, Siekalskl, Wiśniewski, 
przegrał z mistrzem sportu Wysc1gf o memoriał zmarłe- Dziura. 
Szwendrowskim. go tragicznie mistrza Kołeczka z Ogniwa startować będą 

Obecnie zbliża się dzień re- zgromadzą na starcie czoło- I Szwendrowski, Wróżyńskł, Pu­
wanżu. Otóż pojutrze, to jest wych zawodnik!lw z cale.i Pol- per, Stawecki i Pruchnłak. 

~--------------------~------------------------WAŻNE TELEFONY 
Pogot. R<111mkowe 254 44 
Straż Po7.a111a 8 
Kom Mlel•ka MO 2."i:l Ilf• 
MIPl~l<I O~r lnfor l!ifl I.~ 

NOWY (Wlę<:k()WSKiego 
15) nieczynny 

IM. ST. JARACZA (Jam 
cza 27 ·29) g 19 „Chi· 
rurq" - premiera 

POWSZECHNY (Obr. Sta· 
lł11gr netu 21, g I~ If. 
„Awantury w Cliloqqi" 

(przerlst. zamkn.) 
%VDOWSKI (Wieckowskie 

go 15) g. 19.30 „Meir 
Ezofowicz" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
24:ll "? f!.I 15 „Kra1n;i 
uśm•e=hu„ - n~r rtr11 

MAŁ V (Traugutta nr 1) 
g. 19.15 „Rodzinka" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
skH I :"4J g. 17 "Złota 
P'ybka" 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 15 „Pieśń Sar· 
miko" (w!dow. zaml<.) 

CO?J!ldazte?KiEl>Vf 
KONCER,T.Y 

FILHARMONIA (Nr.ruto­
wicza :?.O), g. 19.30 -
IX Koncert Symfonlcz· 
ny. W progi'.: Mazur. 
Czajkowski, Chaczatu· 
rian. 

• k,lt\tĄ. 
BAŁTYK (Narutowicza :.W) 

„Rewizor" g. 16, 18.30 
21 

MŁOOA GWARDIA (Zie 
loora :iJ „Orzeł Kauka 
zu" li ser g 14 16. W 

MUZA (l-'Hh!H1111·ka 17:1 
„Noc majowa" g. 18 
20 

PIONIER (Fr anct~zkań 
~ka :.!li „Podrzutek" g 
17 19 

l'OLONIA rPlofr l<ow~l<il 
671 „Rewizor" g. 15, 
17.30, 20 

PRZEOWIOSNIE C7er·orn 
ski ego 7tH , Błyskawi 
ca" g 18, 20 

t MAJA fK I I Ińskiego 176. 
„Sadko" g 17, 19 

REKORD (Rzgowska 21 
„Bajka o śpiącej kró 
lewnle" g 18. 20 

ROMA CR1gnw•ka ur 84 
„Pieśń tajqf" g Hl. W 

SOJUSZ (Nnwe ZlnlrtO. 
„As wywiadu" g. ill :JO 

SWIT (HHlu~l<I R~'<tel< 5. 
„Cyrk" g . 18, 20 

l Al RV CS•ertl<lewlcza 40 
„Swiat się śmieje" !! 
lH 18. :.W 

WISŁA (Pr zeja?Cl rtr 2 
„Maksymek" g 14. IH 
18. 20 

WŁOKNIARZ IP„•"lr'hrtlk ;· 
16) „Przełom" II ser. g. 
15.30, l 7 :JO, l 9 ;l() 

WOL NOSC rPr 7Vhv~>e" 
sl<IPgo !fil „Pr:rp/om' 
li ser. g. 16.30, 18.30, 
20.30 

ZACHĘ:TA IZglerska 2H 
„Czarodziej Glinka" g 
18. 20 

DWORCOWE „Listopad ,.. 
SuchJmi ·" ••• Sławne mo 
rze„ „Sport ,..adzieckt 
10·52'', PKF 44.53 g 
IR 17, I& 19. 20. 21 
22. 

Dyżury ap!ek 
Apteki: nr l I Pabianic· 

ka 56). nr 11 (f'lotrkow 
ska 127), nr 12 (Prze­
iazd 59), nr 43 (Zielonn 
'.l8). nr 14 IWschoctnla 54) 
nr :ł6 (Limanows\<iego 37) 

A. ~. nr 41 (Al Kośc1u 
szk; 48) dyżuruje codzier 
nie. 

OYżUR POt.OżNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

0<1 godz 8 do 20· szpl 
rai lrn dr H Wolf - ul 
t.;.1glewnicka 34 od '(O<i• 
'.lO do q <?nital Im M 
C11 rie Skłodowskiej ul 
Cur·ie Skłodowskiej 15. 

- Mamy dobre wojsko, to prawd.a. Sami 
profesjonałowie*. Ale zróbmy krótki rachu­
nek. Kto jest przeciw nam? Wszyscy 
i wszystko. Naród vietnamski, krajobraz 
vietnamski, upal i deszcz. ziemia, niebo i lu­
dzie tego kraju. Kto jesteśmy my? Naród 
francuski? Wiemy dobrze, że nie. Naród 
francuski nie tylko nie prowadzi tej wojny, 
lecz walczy przeciw niej. Więc kto? Jest 
n.as tu 150 tysięcy zawodowych oficerów 
i żołnierzy, w tym · prawie jedna trzecia 
Francuzów, 20 tysięcy leg10nistów, 25 tysię­
cy północnych Afrykańczyków, 15 tysięcy 
Senegalczyków i jakichś 50 tysięcy autoch­
tonów. których jesteśmy pewni tylko wte­
dy, gdy z.arobili u Vietminhu na miano 
zdrajców. Ot, weźmy ch-0ćby obie kolumny, 
które mają wykonać operację między Cao­
Bang a That-Khe. Wchodzą· w nie Maro­
kańczycy i Legia Cudzoziems•ka! Więc kto 
jest z nami w tym kraju? Kupcy chińscy 
i annamiccy feudałowie. W kontrolowanej 
przez nas delcie Rzeki Czerwonej mieszka 
sześć milionów ludzi, a w kontrolowanych 
przez Viet górach dwa miliony. Dlaczego 
więc nie my atakujemy, lecz oni? Mamy 
przecież n.ad nimi od pierwszej chwili kon­
fliktu ogromną przewagę uzbrojenia i do­
świadczenia Więc co? Jak można inaczej 
wytłumaczyć matnię Cao-B.ang, jeśli nie 
tym, że po ich stronie wojnę prowadzi na­
ród, a po naszej zaciężni fachowcy od zabi­
jania? Spr<iwa Cao-Bang jest tylko wycin­
kiem tej wojny, ale odno,s.zą się d-0 niej te 

* Zawo~qwcy 

Generał stl"Zepnął niecierpliwie palcami. 

- Majorze - powiedział niemal ciepło -
chcę was i waszych lud2i wyprowadzić z 
Cao-Bang. O sytuacji ogólne.i chętnie z wa­
mi podyskutuję potem, w Saigonie lub w 
Hanoi. 

Pochylił się Z..."'lÓW nad mapą. Oprawionym 
w srebro ołówkiem wskazał smugę drogi 
kolonialnej, wijącą się wśród zielonych 
plam. · 

- Wyobrażam to sobie tak: czoło kolum­
ny utworzą Marokańczycy majora Forge'a 
i jednostka saperstka. Srodek sformujecie z 
pojazdów mechanicznych, tubylczych wojsk 
pomoCJ1iczych i kulisów. Straż tylną stano­
wić będzie, zgodnie z jej szczytnymi trady­
cjami. Legia Cudzoziemska ... 

Major Segrais począł skwapliwie kiwać 
głową. P.ot ściekał mu kroplami po brzyd­
kiej twarzy'. 

Za oknami rósł upał, w miarę jak dzień 
się posuwał i słońce stawało w zenicie. 

* • * 
Krótko po pierwszym brzasku kompania 

karna trzeciego batalionu Legii była już 
nad rzeka. Dzień zapowiadał się ciężki. Nad 
dżunglą ~schodziło bPzrzęse, zapowiadające 
upał sło1'Ice . Giang plynął leniwie, czerwo­
nawy i dymiący. 

Żołnierze pozrzucali koszule i wzięli się 
do łopat Poszerzano lotnisko między rzeką 
a lepian·kami Cao-Ba·1g. 

(C. d. nJ 
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